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/ v  M asz D Z IŚ  w o ln e  popo łudn ie
w y b ie rz  s ię  _

do Zamku I
posłuchać p. T re p k i V o

n a  c z w a rte j p re le k c ji z c y k lu

„Z Kurierem w Kosmos“ I
D o d a tko w ą  a tra k c ją  je s t W

W Y S TA W A  
R Y S U N K Ó W  I

NIE Z TEJ ZIEMI |
P rzy jd ź , zobaczysz SSS

Jak szczecińskie ...n a s to la tk i 
w y o b ra ża ją  sobie

O  Ludzi O  Pojazdy 
O  Krajobrazy innych planet ^

K a ż d y  będzie m ó g ł ocenić k tó re  ry s u n k i & V  
n a jb a rd z ie j m u się podobają

N a  a u to ró w  w y ró żn io n ych  p rac  ¡vSS

czekają nagrody WDK
P oczątek p re le k c ji %SS*

godz. 17.30
W ystaw ę  (w  sa li na I  p ię trze ) m ożna oglądać

przed  i  po p re le k c ji JCsS
W stęp  1 z ł.

C E N A  50 GB
N A K Ł A D : 52.982 EG Z.

Sejm PRL rozpoczą
DEBATĘ

nad projektem

pięciolatki
W A R S Z A W A  P A P . D ziś o  g odŁ  10 ra n o  

Sejm  rozpoczą ł debatę p le na rną  n ad  p ro je k te m  
p la n u  5 -le tn iego  na la ta  1961 —  1965. Jest to  
c zw a rty  z k o le i p la n  w ie lo le tn i ro z p a try w a n y  
przez S e jm  P o lsk i L u d o w e j i  d ru g i p la n  5 -le tn i.

O B RA DY IZ B Y  otworzył P R O J E K T  U C H W A -
m arszalek Czesław W ycech. T v  , , .  .  _  « n
Po za ła tw ie n iu  w s tęp nych  ^ Y ,  k t ó r y  w  C ią g u  k i l -  
fo rm a in ośc i izba  w ys łuch a - k u  n a s tę p n y c h  d n i  b ę -  
ła  sprawozdania^ o p ro je k -  d z ie  p r z e d m io te m  d y s k u  
c ie  p la nu  przedstaw ionego
przez przewodniczącego sej SR  Po se L k ie j ,  je s t  OWO- 
m ow ej k o m is ji p la nu  gos- c e m  o g r o m n e j p ra c y ,  
podarczego budżetu i  i in a n  A  o to  W  te le g r a f ic z n y m  

S ° a r a  S S  ^ ć c l e  je g o  g łó w n e  ¿ r o  
p o r c je .

PR OD U KC JA PR ZEM Y­
S ŁO W A m a w zrosnąć o  o- 
k o ło  52 proc., ro ln a  o  oko­
ło  20 pro c . W  sum ie po­
w in n o  to  zapew nić zw ię k ­
szenie dochodu narodow e­
go  o  40 pro c . Poważni© 
m a ją  zostać zw iększone na 
k ła d y  inw e s tycy jne , p rzy  
czym  n ie m a ła  ic h  część 
przeznaczona zostan ie na 
budow y, k tó re  p rzyn io są 
pe łne  e fe k ty  gospodarcze 
dopiero po u p ły w ie  k i lk u  
la t.

J E Ś L I C H O D Z I o
s p ra w y  b y to w e , spoży­
c ie  na  jednego  m iesz­
kańca  m e w zrosnąć o 
23 p roc. R o zm ia ry  bu ­
d o w n ic tw a  m ieszkan io ­
wego zostaną rozszerzo­
ne z 1.770 tys . iz b  w  u -  
b ie g ły m  p ię c io le c iu  do 
2.750 tys . iz b  w  obec­
n y m  (w  ty m  1.800 tys. 
iz b  w  m iastach). 
(D okończenie na t i r  2)

$t. Kulczyński 
przewodniczącym 
CK SD

W A R S Z A W A  PAP. 
W czo re j o d b y ło  s ię  kon  
s ty tu c y jn e  posiedzenie 
n ow o  w yb ranego  C K  
SD. W  to k u  ob ra d  do­
konano w y b o ru  P rezy­
d iu m  C entra lnego  K o ­
m ite tu .

P rzew odn iczącym  C K  
SD w y b ra n o  zastępcę 
przew odniczącego R ady  
P aństw a —  p ro f. d r  
S tan is ław a  K U L C Z Y Ń ­
S K IE G O .

W iceprzew odn iczącym i 
C K  SD zosta li: m g r 
Ja n  K a ro l W ende —  po 
se ł na S e jm  P R L  oraz  
m g r  W ło d z im ie rz  Lecho 
" io z  —  poseł na S e jm  
P R L , p rzew odn iczący 
R edy  G ospodarczej C K  
SD. S ekre ta rzem  gene­
ra ln y m  C K  • wybratno 
m g r Leona C ha jna  —  
cz łonka  R ady  Państw a.

m m m
m m m

P ią tek , 1«. H . 1961 r .
R ok X V I I  Sobota, 11. I I .  1961 r. N r  35 (31*6.

P O S E Ł  PRO F. O. L A N ­
G E, gene ra ln y  sprawoz  
daw ca p ro je k tó w  u s ta ­
w y  o 5- le tn im  p la n ie  
ro z w o ju  gospoda rk i na­
ro d o w e j na  la ta  1961 —  
1965, n ad  k tó ry m  w  d n iu  
d z is ie jszym  S e jm  rozpo ­
czą ł g e n e ra lną  debatą.

(F o to  C A F  
D ą b ro w ie c k l)

Rząd
francuski
dementuje
wiadomości
o wstrzymaniu
doświadczeń
atomowych

P A R Y Ż  P A P . W ed ług  
don iesień  koresponden­
ta  R eu te ra , rzą d  f ra n ­
c u s k i zdem en tow a ł w ia ­
dom ości, ja k o b y  po ­
w z ią ł decyz ję  w s trz y ­
m a n ia  dośw iadczeń ato­
m o w ych  n a  Saharze.

ZAP R ZE C ZE N IE  TO na ­
s tą p iło  w  k l ik a  godz in  po 
depeszy A g e n c ji France 
Presse na te n  tem a t, po­
w tó rzo ne j przez w szystk ie  
agencje zachodnie. N ie  jes t 
jasne — pisze koresponden t 
R eutera —na  ja k ie j podsta­
w ie  A gencja  F rance Pres­
se og łos iła  tę  w iadom ość, 
jednakże zdan iem  obserw a­
to ró w  tru d n o  uw ie rzyć , a- 
b y  in fo rm a c ja  ta  została
e s u ®  .H as » « t e  s ®  . .

Zapraszamy

►

do odw iedzen ia  o tw a rty c h  w  d n iu  d z is ie j­
szym  p la có w e k  h a n d lo w y c h :

S A L O N
R A D IO W O  -
TELEW IZYJNY

Szczecin A l.  N iepod leg łośc i 15

SALON PŁYT i 
ADAPTERÓW
Szczecin A l. N iepod leg łośc i 1 (róg D w orco­

w e j, o k rą g ły  p aw ilon )

i
B O G A T Y  W Y B Ó R  T O W A R Ó W , U P R Z E J­
M A  I  F A C H O W A  O B S Ł U G A  D O R A D Z I 

W  Z A K U P IE

Rybacy „Gryfa“
startują pomyślnie!
©  Nie w marcu, a w styczniu 

-  wypłynęli na łowiska 
©  Tuki i włoki pelagiczne 

urozmaicą technikę połowów
PPDiUR
przedsięb iorstw a 
w a d z ili po łow y  ju ż  
n iu . a n ie  do p ie ro

TEGO ro k u  po  raz p ie rw -  cu i  k w ie tn iu *  ja k  to  b y ło  
od c h w ili u tw o rzen ia  dotychczas. M im o  sztor- 

,G ry f” * ryb a cy  m ów  i  n ie sp rzy ja jących  wa 
p rze pro- ru n k ó w  atm osfe rycznych 
w  stycz (z im no, ob lodzen ia), któve 
w  m a r-  u t ru d n ia ły  pracę, od łow io ­

no  w  s tyczn iu  51 to n  ry b  
kon u ją c  z  na dw yżką 

m iesięczny p la n  po łow ó w .
U Z Y S K A N IE  ty c h  w y n i­

kó w , ja k  też wcześniejsze 
rozpoczęcie p o łow ó w  b y ło  
oczyw iście m oż liw e  jed yn ie  
d z ię k i p rzysp ieszen iu  re ­
m on tów  s ta tkó w  ryb a ck ic tt 
„ G r y fa ” . D otychczas w y re ­
m on tow ano i  przygotow ano 

k s p lo a ta c ji 10 sta tków , 
podczas gdy w  ro k u  ub ieg­
ły m  (w  analogicznym  okre 
sie) zdatne do  po d ję c ia  po­
ło w ó w  b y ły  zaledw ie trz y .

SZC ZEC IŃ SK IE przedsię­
b io rs tw o  po łow ow e p ro w a ­
dz i ponadto in tensyw ne 
p ró b y  nad zastosowaniem  
no w e j te c h n ik i po łow ów . 
D z is ia j w y p ły w a  w  zw iązku

ż ty m  na ło w iska  B a łty k u  
łu g ro tra w le r  „M o m e l” , k tó  
r y  w ra z  z inn ą jednostką  
rozpoczn ie p o ło w y  tzw . tu ­
k ą  pelagiczmą. T e ch n ika  ta 
w yko rzys tyw a n a  b y ła  dotąd 
je d y n ie  przez k u t ry .  U zysk i 
w a ły  one d z ię k i te m u  dos­
kon a łe  w y n ik i.

Równocześnie t rw a ją  p ró b  
ne p o ło w y  w ło k ie m  pelagicz 
n y m  t j .  s iecią, k tó rą  moż­
na od ław iać r y b y  na  do w o l­
n e j głębokośc i. (d ra ) !

M IM O  z im y, n ie p rze r­
w an ie  p os tępu ją  p roc 
p rz y  budow ie  po ls lkeg  
o d c in ka  ru ro c ią g u  n a ft 
wego w  re jo n ie  Płobk< 
Ja k  w iadom o, do  -PoTs) 
i  N R D  w ie lok ilom etyc. 
w ym  c iąg iem  r u r  pop'! 
n ie  rop a  n a fto w a  z  r c 
d z ieck ich  te renów  ro j 
nośnych z  re jo n u  Ku,, 
byszewa. W  opa rc iu  
te n  su ro w ie c  podejm  
pracą Z a k ła d y  P e tro c l 
m iczne w  P ło cku . P m  
ra b ia ć  się tu  będzie 
czasem ok. 6 m in  to n  .1 
p y  n a fto w e j roczn i 
Na zd ję c iu : spaw an  
ru ro c ią g u  w  re jo n  
P łocka .

(F o to  C A F
D ą b ro w ie ck l)

\as!ępca Hitlera 
-  admirał

Doenitz
morskim

doradcą
Adenauera

(W Ł.) J a k  donosi za- 
chodn ion iem ieck i tygod  
n ik  „D E R  S P IE G E L “ , 
a d m ira ł K « r l D oen itz  
m ianow any został do­
radcą rz ą d u  bońskiego 
do s p ra w  m a ry n a rk i wo 
jennej. D oen itz  za jm o­
wać się będzie na ty m  
stanow isku  p rzede w szy 
s tk im  użyc iem  ło d z i pod  
w odnych  w  czasie w o j­
ny.

P rzyp o m in a m y, że 
D oen itz  po  sam obój­
s tw ie  pope łn io n ym  przez 
H it le ra  b y ł przez 3 ty -
¡ ¡ g i a i a a a js te B M ,

Naiwność ludzka nie zna granic

Samobójstwo
zbrodniarza

DLACZEG C
egipska księżniczka

nie p rzy b y ła
do Zakopanego
(W ł.) Z b ig n iew  S te fa n  „d ro g ą  as tra lną”  l is ty  z  i  

zg ło b ik  z  K rako w a  uda- daniem  g o tó w k i. B y  zri 
jąc , że dz ia ła na polecenie być pieniądze d la  szazl 
m e ta fizyka, pozostającego ta na  M aksym ilia n  X  -  iw  
w  ko n ta kc ie  z s iłam i nad- go w y  — zde fraudow ał 
p rzy rod zon ym i -  p ro feso ra  tys . z ło tych  i  zaclągn; 
O. i  dem onstru jąc  k u g la r-  w ie le pożyczek. Z g ło b ik  < 
skie sztuczki w y łu d z ił od b le cyw a l, że zw ró c i u len 
ro d z in y  X  178 tys . z ł, o- dze, k ie d y  w eźm ie ślub 
łwecując w  zam ian op iekę i  bogatą księżn iczką eg ipsk 
ch ro n ien ie  od nieszczęść. Zakończenie cerem onii ś ł t  
W p ływ  ̂  Z g ło b ika  n a  rod z i- n ych  m ia ło  się odbyć 
nę X  da tu je  się z czasów Zakopanem . Zgrom adzer 
o ku p a c ji, k ie d y  to  przew i- goście o cze k iw a li na po^ 
dz ia ł on  nieszczęśliw y w y- sko-egipsk i ś lub w  „J ę d r, 
padek Janusza X . a  uzd ro- s iu ”  i  „W a trze ”  płacac s -  
w ierne dziecka p rzyp isa ł tys. zł za w ieczó r *

BO N N  PAP. W  w ięz ien iu  
w  W upperta l (NRF) po w ies ił 
się b y ły  SS-m an, R udo lf 
B A T Z . Zosta ł o n  w  lis to ­
padzie ub . ro k u  zdem asko­
w an y  ja k o  m orde rca  230 
cudzoziem skich ro b o tn ikó w , 
p rzebyw a ją cych  na  ro b o ­
tach p rzym uso w ych  w
Niem czech w  czasie wojmy. ______ ¥
Batz w yd a ł 13 k w ie tn ia  i  korzvs7ał 
1945 ro k u  rozkaz ro iS trąę ja  okazję i  _______
«łi.-IESJ) * i  M S M  a w T O ^ Iis i'

pro feso ro w i - m e ta fizyko- 
w i. Zetknąw szy się znów  r  SĄD W OJEW ÓDZKI 
rodziną X  w  (958 r . w y - K rako w ie  skazał Z g łoh jk  

nadarzającą się na łączną ka rę  10 la t  f.J- 
im ie n iu  __ pro - z ienła, oraz 39 tys . z ioty ę_%
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C o  b y ł o  c e l e m
eksperym entu  
z superciężkim sputnikiem?

PR AS A PO RANN A 
FO R M UJE dziś o p ira c k im  
a ta k u  w o jskow ego sam olo­
tu  fran cusk ie go  na sam olo t 
lo tn ic tw a  cyw iln eg o  ZSRR, 
n a  . k tó re go  pokładzie zn a j­
do w a ł się L . Breżn iew , 
przew odn iczący P rezyd ium  
R ad y N a jw yższe j Z w ią zku  
Radzieckiego. J a k  w iadom o 
Ł .  B reżn iew  uda je  się z w i 
Bytą do G w ine i.

N ota  rządu ZSRR, k tó rą  
m in is te r  spraw  zagran icz­
n y c h  Z w ią zku  R adzieckiego

pe  i F ra n c ji

w o jsko w y  zaa takow ał sa­
m o lo t rad z ie ck i „IŁ -18 ”  w  
obszarze p o w ie trzn ym  nad 
M orzem  ś ró d z ie m nym  w  
od leg łośc i 130 k m  na  p ó ł­
n o c  od A lg ie ru . 2 -s iln iko - 
w y  fra n c u s k i od rzu to w y  sa 
m o l o t w o js k o w y  t r z y k ro t­
n ie  p rze le c ia ł o b o k  samo­
lo tu  radz ieck iego w  nlebez 
p ieczne j d la  n iego odleg­
ło ś c i ora/z d w u k ro tn ie  o tw o  
t r y l  og ień.

Rząd ZSRR ocen ia  te n  a- 
ta k  ja k o  a k t m iędzynarodo 
w  eg o ba n d y tyzm u  ze s tro ­
n y  fra n cu sk ich  s i ł  z b ro j­
n ych . Rząd ZSRR dom aga 
sU  u ka ra n ia  w in n y c h  p i­
ra ck ie g o  napadu na  sam o­
lo t  radz ieck iego lo tn ic tw a  
cyw iln eg o .

D Z IE N N IK I donoszą ta k ­
że za PA P, k tó ra  po w o łu ­
ją c  się na  A gencję  Reute­
ra , in fo rm u je  o pow stan iu  
w  L e o p o ld v ille  nowego* m a  
r io ne tko w e go  rządu, na 
k tó re go ^  czele fstanąt -powo­
ła n y  • p rze z  K a savubu — 
Beół.'-:."

WYWIAD z prof. SIEDOWEM 
w dzisiejszej „PRAWDZIE“

M O S K W A  P A P . D z is ie jsza  „P ra w d a “  za m ie  n ' k a  1 zbadan ie  paramet- 
*  .  <' , l ° n k !< ™  A k a d e m i i  N " " k

Z S R R  S IE D O W E M  pośw ięcony  c ię żk ie m u  s p u t c ji. o s ta tn i eksperym en t 
n ifeow i k tó ry  zosta ł w y s trz e lo n y  4 bra. W  w y -  n ie  p rze w id yw a ł zSinstaio- 
w ia d z le  t y m  Sicdrny o ś w ia d c z ,! m .fn .: 3 5 S *  “ r o S S i c , , ; ' “ ’ ;

na  Z iem ię.
N A  P O K Ł A D Z IE  p o - Ze względu na n is k ą  or- 

nad 6 tonow ego  s p u tn i-  Okres krążenia sput-
kn  n n rz n ro n e ffo  na  n r -  n lka  nie będzie d łu g i i  w ka  w yrzuconego  na  o r  na jb liż szym  czasie sputnik 
D itę w  d n iu  4  D in . m e  w e jd z ie  w gęste warstwy 
b y ło  sp e c ja ln e j a p a ra tu  a tm o s fe ry  z ie m sk ie j i  splo- 
r y  do badań n a u k o w y c h  me* 
p rzestrzen i kosm iczne j 
ja k  ró w n ie ż  n ie  zn a jdo  
w a ły  s ię  na  n im  żyw e 
s tw o rze n ia , d la tego  iż  
w ys trz e le n ie  ta k ie g o  
s ta tk u  kosm icznego od ­
b y w a ło  s ię  po  ra z  p ie rw  
szy i  je d y n ie  w  ce lach 
e ksp e rym e n ta ln ych . N a ­
le ż y  dodać, że w ia d o ­
m ości rozpow szechnione 
zag ran icą  ja k o b y  na 
s p u tn ik u  z n a jd o w a ł się 
cz ło w ie k , n ie  o dpow ia ­
d a ją  p raw dz ie .

„Kopalnia
Czeladź“
dla
szczecińskiego
armatora

W  PO RC IE B R Y TY JS K IM
J a rro w  zosta ła podn iesiona 
b ia ło -cze rw on a  bandera  na 
z a ku p io n ym  tu  s ta tk u  ty p u  
L ib e r ty  o  nośności po 
10 tys . D W T. A rm a to r  
k u  — Po lska  Żeg luga M or­
ska ze Szczecina, na da ł m u  
fanię „K O P A L N IA  CZE­
L A D Ź ” . Jest to  k o le jn y  
I2 -ty  „ U b e r d a k ”  PZM -u. 
Szczeciński a rm a to r  pod­
n ió s ł sw ó j stan pos iadan ia 
do 60-c iu  p e łno m o rsk ich  Je­
dnostek.

« a . )

(W Ł.) A m b a sa d o r I n ­
d i i  w  B onn , A c h u ta h  
M enon, w rę c z y ł kanc le ­
rz o w i A dem auerow i za-

Sroszenie p re m ie ra  N e­
r a  do  odw iedzen ia  

In d i i . , ,

C ien ie  a fe ry  W illm y  M ontesi 

na sali sądowej w  Rzym ie

K t o  z a b i ł
Marię Feaaroii-Maitirano?

R Z Y M  P A P . K to  z a b ił?  *-> o to  p y ta n ie , ktÓ 
re  in t ry g u je  n ie  ty lk o  sąd, a le  i  ca łą  w ło ską  
o p in ię  p u b liczn ą  w  z w ią  z k u  z  toczącym  s ię  w  
R zym ie  procesem  o  z a b ó js tw o  M a r i i  Fenaroll- 
M a rtira n o .

T R Z E C H  W ŁO C H Ó W * szego z  oskarżonych'. W
G io v a n ii F e n a ro li, Ra o- w y p a d k u  udow o d n ie n ia  
u l  G h ia n i i  C ą r lo  I n -  w in y ,  grożą im  k a ry  do 
zo lia , oskarżonych  je s t  żyw o tn iego  w ię z ie n ia  
o  za bó js tw o  M e r li F e - (w e  W łoszech nie m a 
n a ro li,  m a łż o n k i p ie p w - k o ry  śm ie rc i).

Pra-prawiiiiczka
Ludwika W
w więzieniu

(W I.) W  D ijo n  areszto­
w an o  h ra b ian kę  M . C. 
Becde levrie. Pow ód : orga­
n izow an ie  przez n ią  t.zw . 
różo w ych ba le tó w . T a  p ra - 
p ra w n uczka  L u d w ik a  X IV  
urządza ła  w  sw oim  zam ku 
pod D ijo n  „w e so łe”  zaba­
w y ,  w  czasie k tó ry c h  za­
p ro szen i ta ń c z y li w  s tro ­
ja c h  A dam a i  Ew y* a na 
p o d iu m  u rzą d za n o  pokazy 
*,g im nastyczne”  m łodz ieży 
W w ie k u  szko ln ym . (Ex)

MATUŻALEH
za kierownicą

(W ł.) O ry g in a ln y  re ko rd  
u s ta n o w ił dentysta zachod- 
n io n ie m ie c k i 94-letn i Ed­
m und z ie g le r . Jest on  n a j­
s ta rszym  czynn ym  au to - 
m ob ilis tą  w  E u ro p ie . Po 
raz  p ie rw szy  zasiadł on  za 
k ie ro w n icą  w  ro k u  1895 1 
do te j p o ry  n ie  m ia ł żad­
nego w yp a d ku . M im o po­
deszłego w ie k u  Z ie g le r n ie  
rezyg n u je  ze swego u lu b io ­
nego spo rtu  i  codziennie 
grse leżdżs o lc  90 lao» ,

C A Ł A  _________ _
częła się 11 w rze śn ia  
ro k u . W  d n iu  ty m  w  
ąanck im  apartam encie 
R zym ie  zna leziono udu; 
ną 49-letnią M a rie  F en aro li-  
M a rtira n o . M orde rca  uc ie k ł 
n ie  pozostaw ia jąc żadnych 
śladów .

OSTRY A T A K  OBRONY 
k w e s tio n u je  praw om ocność 
za rzu tów  w y su n ię tych  przez 
oskarżen ie p rze c iw ko  Fe­
n a ro li,  G h ia n i 1 In zo lia  o- 
ra z  u s iłu je  spow odow ać 
rozpoczęci© now ego postę­
po w an ia  dowodowego.

C EN TR A LN Y M  P U N K ­
T E M  zain teresow an ia je s t 
spraw a *,k ró la  ucieczek”  
BA R B AR O , k tó ry  tw ie r ­
dzi. że zna p ra w d z iw ych  
m orde rcó w  M a r i i  Fen a ro li. 
B a rb a ro  zosta ł doprow a­
dzo ny  na  salę sądow ą z 
w ięz ien ia* gdyż od byw a on 
obecn ie d łu g o trw a łą  ka rę  
za^popeln ione przestępstw a. 
W ^w ię z ie n iu  m ia ł on  m oż­
ność n a w iąza n ia  bliższego 
ko n ta k tu  z oska rżo n ym i i  
zdobyw szy zau fan ie  Fena- 
r o l l  o trz y m a ł od  n iego lis t, 
k tó ry  m ia ł przekazać ¡,na 
w o lność” . Z  l is tu  te go  w y ­
n ika * ja k o b y  z b ro d n i do­
k o n a ł F en a ro li. Podczas 
badań .F e n a ro li zaprzeczył 
Jednak w szystk iem u, m im o 
że s tw ierdzono , iż  obcią­
żający go l is t  p isa n y  b y ł 
Jego ręką . O becnie Ba rba­
ro  s tw ie rd z ił, te  F en aro li, 
G h ia n i i  In z o lia  W e m ają  
n ic  w spó lnego z  m orde r­
s tw em  1 ża je s t on w  sta­
n ie  wskazać » ra w d a lw rch  
pprdarców.

PO DSTAW O W YM  Z A D A ­
N IE M  tego dośw iadczen ia 
b y ło  sam o w prow adzen ie  
n a  o rb itę  ta k  w ie lk ie g o  spu t-

Sejm
(Dokończenie ze str. 1)

A b y  je d n a k  z rea lizo ­
w ać n o w y  p la n  kon iecz 
na je s t ko n ce n tra c ja  l i ­

gi na  k i lk u  w ęzło ­
w y c h  prob lem ach . Żresz 
tą  m ożna b y  je  sprow a 
d z ić  do w spó lnego m ia  
n o w n ika . B rz m i on 
o s z c z ę d n o ś ć .

Z A C Z N IJM Y  OD OSZ­
CZĘDNOŚCI w  inw e s ty ­
cjach . A k c ja  re w iz ji  in ­
w e s ty c ji m oże i  po w inn a  
p rzyn ie ść m ilia rd o w e  rezu l 
ta ty , podn ieść e fek tyw n ość  
naszych w y s iłk ó w , p rzysp ie  
szyć c y k l  b u do w n ic tw a .

Jednocześnie n ieodzow na 
je s t oszczędność surow ców  
i  p ó łfa b ry k a tó w . N ie  dys­
p o n u je m y  n im i w  na dm ia ­
rze, a g d yb yśm y  na w e t po 
siadaU je  pod dosta tk iem , 
w a rto  pam ię tać, że kosz ty  
m a te ria łow e  stanow ią  o ko ­
ło  t r z y  czw arte  og ó ln ych  
kosztów  p ro d u k c ji,

W RESZC IE C H O D ZI o  O-
szczędności p ra c y  lu d z k ie j. 
Zasadn iczym  w a ru n k ie m  re 
a liz a c ji p ię c io la tk i je s t  dal­
szo podnoszenie w yda jno ś­
c i p ra cy.

C zy is tn ie ją  m ożliw ość 
w prow adzen ia  ta k  wszech­
s tronnego reż im u  oszczęd­
nościow ego? BE ZW ZG LĘD ­
N IE  T A K I

U LE P S ZE N IA  w  system ie
zarządzania* postęp tech­
n iczn y , u sp raw n ie n ia  o rga­
n iza cy jne , podnoszenie po­
z io m u  w ie d zy  og ó ln e j i  za 
w od ow e j -  w szys tko  to  
s tw arza  n ieodzow ne w a ru n  
k i  d la  os iągn ięc ia  pożąda­
nego ce lu . W reszcie gw a­
ra n te m  da lszych sukcesów  
są dotychczasowe rezu lta ­
ty  naszej p ra cy , k tó re  sta­
w ia ją  Po lskę w  rzędzie 
pa ńs tw  o  na jw yższe j dyna 
m ice  rozw o jo w e j,

Wspólny
sztab?

(W Ł .) J a k  poda je  a-
m e ry k a ń s k f tyg o d n ik  
„N E W S W E E K " w  ru ­
b ryce  „ z  a l i t  w y w ia d ó w  
czych " de G a u lle  ma 
za m ia r zaproponow ać 
S tanom  Z jednoczonym  i  
W . B ry ta n i i  zo rganizo­
w a n ie  w spólnego w o j­
skow ego sztabu  s tra te ­
gicznego o  ogó lnośw ia­
to w y m  zasięgu d z ia ła ­
nia.* £ES)

W  poniedziałek
Rada
Bezpieczeństwa
wznowi
debatę

N O W Y  J O R K  P A P .
Po p rze p row adzen iu  kom 
s u lta c ji m ię d zy  człon­
k a m i R a d y  Bezpieczeń­
s tw a  późnym  w ieczorem  
9 bm . w  s iedz ib ie  O NZ 
podano do w iadom ości, 
że w  n a jb liż s z y  pon ie ­
d z ia łe k  13 bm . (w ieczo­
re m  w e d łu g  czasu w a r­
szawskiego) zb ie rze  się 
Rada Bezpieczeństw a 
a b y  k o n ty n u o w a ć  obra­
d y  w  s p ra w ie  Kongu.

o w y  prezydent 
K a ta ng i Czóinbe ośw iad­
czył, ja k  po da je  Agencją 
R eutera, że po g ło sk i o 
śm ie rc i L u m u m b y  są n ie ­
p ra w d z iw e . Czombe pow ie­
dzia ł, że L u m um ba  ży ję  i  
jeg o stan zd ro w ia  je s t do­
b ry . B e lg ijs k i m in is te r 
sp ra w  zag ran iczn ych  Wig- 
n y , po w ied z ia ł, że rzą d  bel 
g i js k i „a b s o lu tn ie  n ic  nie 
w ie  n a  te m a t pogłosek o 
śm ie rc i L u m u m b y " .

KENNEDY ODRZUCIŁ
ofertę finansową

N R F
W Bonn z trudem

maskują niezadowoleń ie
B O N N  P A P . O drzucen ie  przez p rezydenta 

K en n e d ye g o  ja k o  n ie za d o w a la ją ce j o fe r ty  rzą ­
du bońsfeiego w  s p ra w ie  p rzy jśc ia  z pomocą f i ­
nansow ą U S A , d la  zrów now ażen ia  b ilansu  p ła t 
niczego w y w o ła ło  w ie lk ie  poruszen ie  w  s to li­
cy  N R F. P rasa zachódn ion iem iecka  podała in ­
fo rm a c je  na ten  te m a t pod w ie lk im i ty tu ła m i.

W P R A W D Z IE  O S T A T  ó łu żn lczych i  przedp ła tą 
. . r e ' zakupów , pomagać obecnie
N IE  n ie o f ic ja ln e  w y p o -  gospodarce a m e ryka ńsk ie j, 
w ie d z i  k ó ł  w a s z y ł lg to ń -  aby stanę ła na no g i” , 
s k im  —  p is z e  b o ń s k i p r z e t a r g i  m i ę d z y  
k o r e s p o n d e n t  P A P  —  W a s z y n g t o n e m  
p o z w a la ły  s ię  d o m y ś la ć , A  BONN 
że  o f e r ta  u z n a n a  z o s ta  w i e d e n  p a p . W brew  
ła  W  W a s z y n g to n ie  za  św iadczen iu z łożonem u 
n ie  w y s ta r c z a ją c ą ,  to  sp o  ^  ‘T S S ?  z“  
SÓb, W  j a k i  w y r a z i ł  t o  czone uważajią o fe rtę  fina n  
K e n n e d y *  z a s k o c z y ł S0Wil  rządu zachodnionie- 
■p..,--- m ieck iego za n ie  w ystarcza
D U lllu  jąeą, m in is te r gospodarki

_ _  „ „  N R F E rha rd  na kon fe ren-
M Y S ?E rŁA J r Y «  c j i  Prasow ej w  W ie dn iu  o-

P ™ *  zachodnio- św iadczył, iż  N iem cy za- 
o i ™ ' CkŁ » i . - t r , i deni  t y l ,k °  chodnle sk łada jąc sw ą o- U lcryw a sw oje n iezadow olę- f p rtl. nnclinpK- sio rin irra--ora »«T- LT,wSHSWte.iS.'E.

W K l o i"  c iic ia l Jednak aa- 
. ’K O C H AN E ią ć  stanow iska wobec ~ 

V 1' “ .  ” ■ in, ': w  K e nn ed yeg o  w „P re z y d e n t Kennedy n ie  nro dozy c i i  NRFp o w ied z ia ł n ic  nowego, p ro p o zyc ji m u .
g d y  s tw ie rd z ił, że n ie m ie c - KENN EDY 
k a  o fe rta  fina nso w a  zda- p R Z F w m r  ttt
n ie m  W aszyngtonu, je s t n ie  s P O T K A m A  
w ystarcza jąca. F a k t jed - 
n a k , żo uw aża ł on za sto- z  AD EN AUER EM  
sowne osobiście zająć sta - W ASZYN G TO N  PAP. Rzecz 
no w lsko  w  te j spraw ie , m ó n ik  p ra sow y B ia łego Dom u 
w i sam za siebie, w  ten Sa linger ośw iadczy ł dzien- 
sposób p ro b lem  n a b ra ł PO- n ika rzo m , że prezydent 
L ITYC ZN E G O  PO SM AKU  i  Kennedy „n ie  p rze w id u je  
będzie m u s ia ł być — ja k  obecnie”  spo tkan ia  z kan- 
p o w ied z ia ł Kennedy — roz- c lerzem  Adenauerem . 
pa trzo n y  n a  w yższym  szcze

spra?

b lu ’

Z D A N IE M  D Z IE N N IK A , 
n ie  u lega rów nie ż w ą tp li­
wości* że B o nn  będzie m u 
s ia ło  skap itu lo w ać . D zien­
n ik  sugeru je , że m im o  o- 
k resu przedw yborczego 
„z a jd z ie  konieczność n ieco 
w iększe j us tęp liw ośc i” ,

W ŁA Ś C IW Y  N ASTR ÓJ 
K O M E N TA R ZA  w y ra ża  na­
s tę pu ją cy fra g m e n t a r ty ­
k u łu :  „ N ie  m ogą on i ( tj. 
A m e ryka n ie  -  p rz y p . red .) 
l ic z y ć  na w ie le  z rozum ie­
n ia  w  N iem czech, pon ie­
w aż N iem cy  w  żaden spo­
sób n ie  zdolajią po jąć , d la ­
czego a k u ra t m y, k tó rz y  
przed p ię tna s tu  la ty  leże­
liś m y  na  z iem i, m am y, po- 

spłacen iem  zobowiązań

ZANOTOWAŁ
REJON DRÓG W OD­

N YC H  o tw o rz y ł dziś rano 
kom u n ika c ję  na  Odrze za­
chodn ie j d la  żeg lug i tra n ­
zy to w e j w  k ie ru n k u  B e r li­
na. Praw dopodobn ie  o tw a r­
ta  będzie ju t r o  żegluga w 
k ie ru n k u  W roc ław ia . Woda 
na  Odrze b y ła  pow yżej 
nu  a la rm ow ego jed yn ie  
re jo n ie  Gozdawie, w  po-

EUROPEJSKI
rezerw at

FA SZYZM U

O GODZ. 3.15 nad ranem  
w yb u ch ł groźny pożar na 

i te renach M ie jsk ie go  Przed- 
, is ięb io rs tw a R obót Pomoc­

n ic z y c h  p rzy  u l. K u jo ta  5.
1 S p a lił się tam  m agazyn, 
i'P rz y c z y n a  pożaru i  w yso- 
i kość s tra t n ie  ustalona. 
,S traż Pożarna ugas iła  rów ­
n ież og ień p rzy  A l.  M . £ 
czka 28. gdzie z a p a liły  
sadze w  ko m in ie , Ponai 
b y ł fa łs zyw y  a la rm  z a i 

. r a tu  u licznego p rzy  u l. 
i K o łłą ta ja . Sp raw cy n ie  u -  
i ję to . W  Budziszczach pow. 

g ry f ic k i spa liła  się stodo­
ła  ze zbożem i  m ło cka rn ią .

PO GOTOW IE MO prze­
w ioz ło  do Izb y  W ytrzeź­
w ień 35 op o jó w , k tó rz y  za­
k łó c a li po rządek w  m ieś­
cie. N oc d la  P ogotow ia Ra 
tu nko w e go  b y ła  na ogól 

: ispokojna. Zanotow ano 
wezwań do cho rych .

(A P I). P isząc o  gospodarczej s y tu a c ji H iszpa n ii na 
p rze ło m ie  sta rego I  now ego ro k u , „N E W  Y O R K T IM E S ”  
p o ró w n u je  Ją do pana w  s ta rszym  w ie k u  w  tra k c ie  u- 
p ra w ia n ia  g im n a s ty k i po ran ne j, k tó re m u  każd y  n o w y  
sk ło n  p rzych o d z i z  coraz w iększą trud no śc ią  i  k tó re ­
m u  coraz ciężej opędzić t lę  pokus ie  odsapnięcia.

PR ZED  PO ŁTO R A  ROKIEM  H iszpania, w  szponach 
g łębok iego k ry z y s u , została p rz y ję ta  do O rga n iza c ji 
E u ro p e jsk ie j W spółpracy Gospodarczej (OEEC). Zgod­
n ie  z u s ta lo n ym i w  zw iązku z ty m  w a ru n ka m i, H isz­
pa n ia  p rze p row a dz iła  dew aluację peseta 1 z łagodziła 
og ran iczen ia  im p o rto w e . Jednocześnie rząd  h iszpański , N A  S K U T E K  obsunięcia 
o trz y m a ł na  rea liza c ję  te w . „P L A N U  S T A B IL IZ A C J I”  1 s le Jezdni p rz y  zakładaniu 
k r a ju  k re d y ty  zagran iczne w  w ysokośc i 418 m in  do i. i 1 ru roc ią gu , k o m u n ika c ja

R eżim  fra n k is to w s k i n ie  zdo ła ł je d n a k  o żyw ić  n u r tu  ”
życ ia  gospodarczego m .in . d latego, że n ie  uda ło  m u 
się w zbu dz ić  zau fan ia  «o  sw o je j solidnośc i an i 
w śró d  rod z im e go an i w śród zagran icznego „b u s in es­
su” . W  n ie k tó ry c h  gałęziach prze m ys łu  p ro d u kc ja  
znacznie spadla. Spadło także za trudn ien ie * a m ilio n  
ro b o tn ik ó w  p ra cu je  n iepe łną ilość godzin . Stopa ży ­
ciow a n a rod u  hiszpańskiego je s t Jedną z na jn iższych 
w  E uropie .

N IE P O M Y Ś LN A  SY TUA CJA E K O N O M IC ZN A  pow o­
du je  w zro s t na p ię c ia  społecznego. W  te j c h w ili można 
ju ż  m ó w ić  o  rozszerzeniu się a n ty fra n k is to w s k ie j opo­
z y c ji na  najszersze m asy na rod u . W  ugrupow an iach 
lib e ra ln ych  na stę pu je  proces k o n ce n tra c ji i  o rgan izo­
w an ia  się. W olne zawody w ys tę p u ją  z coraz n o w y m i1 
pro tes tam i. M .in . l is t  o tw a rty  235 lite ra tó w  potępia i 
n ie to le ra nc ję , zam ę t i  niepew ność; cechujące r z ą d y ,
F ranco.

tobusow a na  l in i i  ...........
W arszewa m ia ła  dziś rano 
zakłócen ia. (b)

14 śmiertelnych 
ofiar polaru
hotelu
pod Lucerną

P A R Y 2  PAP. T rag iczn y  
’ sku tkach  pożar, k tó ry  

s tra w ił bu dyn ek  ho te low y
-------- ----------- ----------—w  ----------------— -------— ^ . . . -  .w  m ie jscow ości w ypo czyn -

tod gw a łcen ia  sw obód ob yw ate lsk ich  w  H iszpa n ii. W i kow e j R ig i-K a ltb ad  koło 
*■ ■**“ '  —**■  * “  Lucerny, poc iągną ł za so­

bą praw dopodobn ie  śm ierć 
14 o f ia r . Pożar ogarną ł pra 
w ie n a tych m ia s t ca ły  drew  
n ia ny  bu dyn ek . G w ałto w ­
ność ż y w io łu  potęgowana 
oy ła  przez s iln y  zachodni 
w ia tr .

Naoczni św iad kow ie  opo-

Od czasu w o jn y  dom owej Jednym  z f i la ró w , podtrzy  
m u ją cych  reż im  fra n k is to w sk i, b y ł kośc ió ł k a to lic k i. 
A le  w łaśn ie  w  1960 r. zaznaczył się g łę b o k i fe rm en t 
zw łaszcza w śród niższego du chow ieństw a ka to lick ieg o. 
R ów n ież n ie k tó rz y  w yżsi do s to jn icy  kośc ie ln i uznali 
za kon ieczne odc iąć się pu b liczn ie  od  b ru ta ln y c h  me- 
' i d  gw a łcen ia  sw obód ob yw ate lsk ich  w  H iszpa n ii. W 

yp a d ku  bow iem  upadku reż im u  fran k is tow sk ieg o  
spo łeczeństw o m og łoby oksa rżyć kośc ió ł za aprobow a­
n ie  d y k ta to rs k ic h  nadużyć.

W  TEJ S Y TU A C JI jed ynym  ra tu n k ie m  d la  Franco 
je s t w y g ry w a n ie  z im now o jenne j p o l i ty k i Jego am e ry­
kań sk ich  I  zachodnio -europejskich p ro te k to ró w . W tym  
też duchu  rozum ieć należy um ow ę m adrycko -bońską 
w  sp ra w ie  ins ta low a n ia  baz w o jsko w ych  Bundesweh- 

H iszpa n li. Będą tam  one sąsdadować z bazam i
m erykań sk im i, k tó re  USA n ie ustann ie  rozb ud ow u ją , „w ła d a ją , te  m ieszkańcy ho 
ipd a rm o  nazw ano Hiszpanię „ lo tn is ko w ce m  Pentago- te lu  ogarn ięci pa n iką  ska- 

- u ”  1 d la tego też  sojusznicy dzis ie jsze j H iszpa n ii sta lą f k a l i  w  b 'e liźn ie  z ok ien  na 
się w spó łod po w ie dz ia ln i za los, zgotow any n a rod ow i zw a ły  uprzątn iętego śnie-
h iszpańskiem u przez reżim Franco,

HU MiTENACH

'ie lu  z nieb 
'a lo  od pow ażn ie jszych 

obrażeń. .

W R Z E N IE  W  K O L O N IA C H  
P O R T U G A L S K IC H  ¡#! f

*  P A R Y Ż  P A P . W  różnych  «M 
kręgach p o rtu g a ls k ie j k o lo n ii A u  
go li t rw a ją  dem onstrac je  m le jsco  
w e j ludnośc i, k tó re  p rzeb iega ją  
pod h a s ła m i ru ch u  n a ro d o w o w y­
zwoleńczego. D y k ta to r  Sa laza t 
k ie ru je  do te j k o lo n ii liczne  po­
s iłk i w o jsko w e , k tó re  p rz y b y w a ją  
tam  sam o lo tam i i  o k rę ta m i. Na. 
rozkaz rządu  po rtuga lsk iego  w  
ca łe j A n g o li dokonyw ane  są m a­
sowe o b ła w y  1 re w iz je . Ż o łn ie rze  
i p o lic ja  po rtu g a lska  o to czy li o« 
ko lice  m ias ta  Lu a n d a , gdzie  ‘n ie *  
daw no  w y b u c h ło  pow stan ie , u s i­
łu ją c  aresztow ać p rzyw ódcę tego 
pow stania.

P rze c iw ko  re ż im o w i S alazara 
w ys tępu je  ró w n ie ż  ludność im i 
nych  k o lo n ii p o rtu g a lsk ich .

L . B R E Ż N IE W  
P R Z Y B Y Ł  DO R A B A T U

I
*  M O S K W A  P A P . D o R abatu

p rz y b y ł przew odn iczący prezyd 
d iu m  Rady N a jw yższe j ZSRR 
B re żn ie w  w ra z  z tow arzyszący« 
m i m u osobam i. L .  B reżniew * 
k tó ry  uda je  s ię  z w iz y tą  o f ic ja ł 
ną do G w in e i, z a trzym a ł się W 
Rabacie na zaproszenie kró la l 
M a ro ka  M oham m eda V.

L IK W ID A C J A
B A Z Y  F R A N C U S K IE J  
W  C A S A B L A N C E

ł
*  K A IR  P A P . R ad io  k a irsk ie * 

p o w o łu jąc  s ię  na źród ła  m a ro ka ń  
s k ic  podało, iż  zakończona zosta­
ła  ew akuacja  fra n c u s k ie j bazy

o js k o w e j w  Casablance. Bazę 
z lik w id o w a n o  na żądanie M a ro ­
ka, zgodnie z po rozum ien iem  , 
fra n cu sko rm a ro ka ń sk im  za w a r­
ty m  w  ub. ro ku ,

T A J E M N IC Z A
R A D IO S T A C JA  L O N D Y Ñ S K A  
D O M A G A  SIĘ
R O Z B R O JE N IA  A T O M O W E G O. •.

*  L O N D Y N  P A P . W  L o n d y n h j
d z ia ła  ta je m n icza  ra d ios tac ja  p ro  
pagująca rozb ro je n ie  a tom ow e , 1. 
w zyw a ją ca  do a k c ji p rzec iw ko  o« 
dostępn ien iu  bazy szko ck ie j w  Hol ' 
ly  Loch  am e ryka ń sk im  o k rę to m  
podw odnym , w yposażonym  w  ra 4  
k ie ty  atom ow e. W ychodzący 
I.o n d yn ie  d z ie n n ik  „P E A C 0  
N EW S“ , pośw ięcony g łó w n ie  za­
gadn ien iom  p o ko ju , za m ie śc ił 
w czo ra j apel do rad ios łuchaczy* 
by po zakończeniu n o rm a lnego  
w ieczornego p rog ram u n ie  w y łą ­
cza li apara tów , lecz p o s łu ch a li 
„G ło su  ro z b ro je n ia  nuklea rnego ‘ 4

R O ZM O W Y
A U S T R IA C K O -W Ł O S K IE  
W S P R A W IE  G Ó R N EJ A D Y G I 
Z O S T A N Ą  W Z N O W IO N E

*  W IE D E Ń  PAP. P rzeds taw ić !«
le  w szys tk ich  trzech  p a r t i i  p o li­
tycznych  A u s tr i i,  podczas d eba ty  
w  parlam encie  w y ra z il i aproba« 
tę d la  p o lity k i rządu a u s tr ia c k ie ­
go w  s p ra w ie  G ó rn e j A d yg i.

A u s tr ia c k i m in is te r s p ra w  * M  
gran icznych , B ru n o  K re is k y  po­
in fo rm o w a ł pa rla m e n t, Iż rząd  
w io s k i n ie  je s t p rze c iw n y  w zno ­
w ie n iu  ro zm ó w  a u s tr ia cko -w ło s­
k ic h  w  te j sp o rn e j sp raw ie , m i­
m o n iepow odzen ia  ko n fe re n c ji w  
M ed io la n ie . Dotychczas jednak: 
n ie  usta lono , czy ro zm o w y te 
prow adzone będą ta k  ja k  w  M e­
d io la n ie  na szczeblu m in is tró w * 
czy też na szczeblu ekspertów  
lu b  am basadorów .

I

O R Ę D Z IE  K E N N E D Y E G O  
W  S P R A W IE  S Y STEM U  
O C H R O N Y  Z D R O W IA  W  USA

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . Prozy«
den t K ennedy p rzed łoży! w  K o n ­
gresie  spec ja lne  o rędzie  do tyczą­
ce system u o ch rony  z d ro w ia  w  
USA. W  orędz iu  ty m  prezyden t 
n ie  p ro ponu je  w  zasadzie żad­
nych  ra d y k a ln y c h  k ro kó w , k tó ­
re  m og łyby usunąć b ra k i 1 n ie­
dociągn ięcia  a m e ryka ń sk ie j s łuż­
b y  zd row ia . P rzyzna je  on szcze­
rze, że jego p ropozyc je  są ra cze j 
skrom ne 1 m a ja  na ce lu  zaspo­
k o je n ie  ty lk o  n a jb a rd z ie j palą« 
c jc h  po trzeb. . '
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Czv utworzyć Towarzystwo

Miłośników Su,zriinn?

D ru k u je m y  dz iś  p ie rw  
czą serię  l is tó w  i w y  po 
w ie d z i na ten tem at, za 
p ra s  za jąc C z y te ln ik ó w  
do ć-alszej d ysku s ji, P ro  
s im y  zwłaszcza o nie 
og ran iczan ie  s ię  w y łą cz  
tnie do d e k la ra c ji, skąd i­
n ą d  bardzo  nam  m iły c h  
i  cennych, poparc ia  n<a 
szej in ic ja ty w y  —  ale
0 w ysu w a n ie  ró w n ie ż  
k o n k re tn y c h  p ro p o zyc ji
1 uw ag na te m a t zakre ­
su, k ie ru n k ó w  i  środ­
k ó w  d z ia łan ia  Tow arzys  
tw a .

A  o to  p ie rw sze  w y p o ­
w ie d z i:

PROF. L E O N  B A B IN  
S K I. prezes Szczeciń­
skiego T o w a rzys tw a  N a 
ukow ego :

„ IN IC J A T Y W A  je s t oczy­
w iśc ie  s łuszna 1 potrzebna. 
Sądzę je d n a k , że należało 
b y  pow ołać racze j Tow a rzy  
s tw o  P rzy ja c ió ł Z iem i 
Szczecińskie j, (a n ie  same­
go Szczecina), ogarn ia jąc 
dz ia ła lno śc ią  ca ły  reg ion . 
W ach la rz  Zagadnień, in te re ­
su ją cych T ow a rzystw o , po- 
u u t ie n  być  szerok i, ogarn ia ­
ją c  sp raw y społeczne, demo 
gra ficzne , tu rys tyczne , k l i ­
m a tyczn e — obok ściśle his 
to r jc z n y c h ; w  ogóle w szy­
s tko , co sp rzy ja  rozw o jo w i 
reg io nu .

Sądzę, że w a rto  b y  też za 
in te resow ać pracam i T ow a­
rz y s tw a  nie ty lk o  a k tu a l­
n y c h  „szczec in a kó w ” , ale i  
ty c l i  w szys tk ich , k tó rzy  da 
I i  sw ó j w k ła d  w  odbudow e 
i  ro zw ó j Szczecina — a póź 
m e j o p u śc ili nasze m iasto . 
N s  początek p roponow a ł 
b ym , b y  T ow a rzys tw o  sta ło 
s ię  s ta łym  organ iza to rem  
„D ru  Szczecina’’.

M IC H A Ł  K M IE C IK
w icep rzew odn iczący  P re 
z y d iu m  T R Z Z :

..K ażdą in ic ja ty w ę , k tó ra  
ttcz.y lu d z i m yś leć i dzia łać 
społecznie, uw ażam  — ja k o  
s ta ry  dz ia łacz spo łeczny — 
za szczególnie cenną i po­
trzebną . W dzia ła lności ta ­
k ic h  org an iza c ji społeczeń­
s tw o ro zw iia  się, do jrzew a 
t  nab ie ra  s il” .

H E N R Y K  K A N IC K I ,
I  se kre ta rz  K W  ZM S:

„W  pracach ta k ie go T o­
w arzys tw a  jes t na pewno 
m ie jsce  d la  Z w ią zku  M ło -

J c s I p ś  ś m i a ł y .

dzieży S o c ja lis tyczne j, W 
Szczecinie, gdz r  n iedaw no 
przyszedł na św ia t s tu ty ­
s ięczny now y o b yw a te l. 
Is tn ie je  w ie lka  potrzeba 
k rze w ie n ia  pa tr io tyzm u  lo- 
k tn fg o .

/w ią z e k  M łodzieży Socja­
lis ty czn e j d e k la ru je  czynne 
poparcie d la  in ic ja ty w y  
„K u r ie r a  Szczecińskiego” . 
Będziem y s ta ra li się, aby 
cz łon kam i pow ołanego T o­
w arzystw a b y li n ie  ty lk o  na 
si m łodz ieżow i dzia łacze, a- 
le także poszczególne orga­
n iza c je  robotn icze , szkolne 
i studenck ie  ZM S. Wypowria 
dam y się także za doroczny 
m i obchodam i „D n i Szcze-

IR E N A  M IG O N IO -
W A  S e kre ta rz  Z W  T R Z Z

Najw yższa pora b y  „z a k o ­
chani w  Szczecinie”  złączy­
l i  swe w y s iłk i w  inte resie 
dalszego wszechstronnego 
rozw o ju  naszego m iasta. 
W ydaje się jed na k , że nie 
w szystko  co należało o dzia 
ła ln ośc i T ow arzystw a M iło ­
śn ikó w  W ro c ła w ia  i  in n ych  
to w a rzys tw  reg iona lnych 
•zawarł au to r w  s.wvm a r ty ­
ku le .

L u b u sk ie j dz ia ła ją  w  tzw . 
„ ra m a ch ”  (w iem , że to  nie 
na jład n ie jsze  określenie ) To 
w arays lw a R ozw oju Ziem  
Zachodn ich . A przecież i  u  
nas w  Szczecinie i  w o je ­
w ództw ie  TR ZZ  dzia ła.

Sadze, że cele naszego to ­
w arzystw a w  p e łn i p o k ry ­
w a ją  się z celam i pragnące­
go sic zorgan izow ać T ow a­
rzystw a M iło śn ikó w  Szczeci-

; .T  dużym  zain teresow a- Zarów no Tow arzystw o M i N „  peWno m iło śn ikó w  lu b  
n ie m  przeczyta łam  a r ty k u ł łośn ków  we W roc ław  u  -  p rz y ja c ió ł naszego m iasta

je s t ta k  w ie lu , że n ie  zm ie 
szczą się w  je d n ym  kole . 
T rzeba będzie ty le  k ó ł ile  
d z ir in ic  lic z y  nasze m iasto. 
N iech nazwa pozostanie —

c jona lnego — n iech ko ła  te 
■kupią ją  się w  Zarządzie 
M ie js k im  TR ZZ  pod nazwą 
„m iło ś n ik ó w  lu b  p rzy ja c ió ł 
Szczecina.

Jako  T ow a rzys tw o  m am y 
uż trochę dośw iadczeń w  
z ied /.inie w yda w n icze j, ma 
ny także ś ro d k i, k tó re  po­
uczone z u k ry tą  dziś jesz- 
ze in ic ja ty w ą  dać mogą 

napraw dę p iękne rezu lta ty .
Może wreszcie zorgan izo­

w a libyśm y „D n i Szczeci­
na ’ . A w ięc czekam y. Nasz 
adres: Zarząd W ojew ódzk i 
T ow a rzys tw a  R ozw o ju  Z iem  
Z achodn ich  w Szczecinie. 
W a ły  C hrobrego 4, pok. 84 ’ .

D R U K U J Ą C  osta tn ią  
z dz is ie jszych  w y p o w ie  
dzi na tem a t pow o łan ia  
T o w a rzys tw a  M iło ś n i­
k ó w  Szczecina czu jem y 
się je d n a k  w  obow iąz­
k u  w y ja ś n ić , że T ow a­
rzys tw o  M iło ś n ik ó w  
W ro c ła w ia , k tó re  p ow ­
s ta ło  w cześnie j n iż 
T R Z Z , dzrała n ie  w  je  
go ram ach, a zachow u­
ją c  sam odzielność ja ko  
p ra w n ie  zare jestrow ane 
stow arzyszenie. Z  TR Z Z  
ściś le  oczyw iśc ie  w spół 
p ra cu je . W  czasie b y t­
ności w e W ro c ła w iu  a- 
u to r  s tw ie rd z ił,  że 
w spó łp raca  m iędzy  obu 
o rg a n iza c ja m i u k ła d a  się 
ja k  n a jb a rd z ie j h a rm o n ii 
nie. B y ć  może jednak, 
że w  w a ru n ka ch  szcze­
c iń sk ich  —  a p rzede 
w szys tk im  d la tego, że 
T R Z Z  ju ż  is tn ie je  i  po 
s iada go tow e ra m y  orga 
n iz a c y jn e  —  w ię ź  Tow. 
M iło ś n ik ó w  Szczecina z 
n im  m og łaby  m ieć  in ­
ne, ściś le jsze n iż  w e 
W ro c ła w iu  fo rm y . D a l­
sze l is ty  i  w yp o w ie d z i 
w y d ru k u je m y  w  następ 
n y c h  num erach  „K u r ie

Z  ra d ios tac ją  w  n a ta rc iu . ' _

rzutki, z inicjatywą...

Szkoły Oficerskie

TR W A  obecnie nabór 
do o fice rsk ich  szkó ł za­
w odow ych. Kandydować 
mogą mężczyźni w ykazu  
ją c y  odpow iednią zdo l­
ność fizyczną, liczący 
do 24 la t  i po.«iad3 iacy. 
w yksz ta łcen ie  średnie.

K A N D Y D A C I p rzy ję c i do 
szko ły  o fice rsk ie j o d b y w iią  
2-m iesieczna próbę, k tó ra  
m a  w ykazać czy odpo­
w ia d a ją  w arun kom  w ym a­
ganym  ort o od horażego rta 
a e j specjalności. Po liko ń - 
'« « « i  p ró by  /«Jaja on i f " -  
ta rn in  k w a li f ik a c y jn y .

P rog ram  szkó ł o fice r­
sk ich  o b e jm u je  naukę 
p rzedm io tów  i ćw iczen ia 
w o jskow e , oraz p ra k tykę  
podchorążych w  jed no ­
stkach, podczas k tó re j za­
pozna ją się z w arun kam i 
ży c i*  i specyfiką  s łużby w oj

W A R U N K IE M  przejścia 
podchorążego na następny 
ro k  je s t złożenie egzam i­
nów i  odbycie p ra k ty k . 
N auka w  szkołach o fice r­
sk ich  trw a  3 la ta . Po zakoń 

czen iu każdego ro k u  szkol 
nogo. podchorążow ie o trzy ­
m u ją  2rt dn i u r lo p u , m aia 
także praw o do u r lo p u  10- 
drćowegn podczas fe r i i  r i-  
tttOTWch i  5-dnioweeo pod­

czas fe r i i  le tn ich . Ponadto 
mogą o trzym yw ać  u rlo p y  
za dobre w y n ik i w  nauce i 
w zorow e pe łn ien ie  obow iąz­
ków  służbow ych.

Słuchacze szkół o fice r­
ski« h o t rz y m u ją  zakw atero 
w an ie, um u nd urow a n ie , no 
moc leka rską , u lg i p rzy  
nr/.ejazdach pańs tw o w ym i 
środkam i k o m u n ik a c y jn y ­
m i. oraz uposażenie w  za­
leżności od ro k u  na uk i.

N azw isko podchorążego, 
k tó ry  uko ńczy ł szkołę z 
P ierw szą loka ta  zostanie u- 
mieszcz.one na hono row ej

R E D A K C J A

Czy wiesz, że:
...yr Szczecinie je s t ober- 

nie 11.396 bu d yn kó w  miesz­
ka ln ych . sk ład a ją cych się 
ze 135.748 izb. 99 proc. do-
, . . .  f fs t  ’ .................
in s ta la c je  e le k tryczn i 
proc. budynków ’ — w 
we. 91 proc. szczeci 
kam ien ic  posiada urządze­
n ia  w odociągowe. a 81.8 
proc. — kan a liza cy jn e . 38 
proc. m ieszkań posiada ła­
z ienk i.

W c iągu m in io n ych  trzech 
nasze o trzym a ło

T O  Z D JĘ C IE  pochod ; i  z m a ja  ub. ro ku . M i 
n e ło  za ledw ie pó l ro ku , a w  m ie jscu  ty m  w y ro ­
s ła  no w a  na w skroś  nó woczesna arte rię , kom u  
n ik a c y jn a . obram ow ana zam ie szka łym i ju ż  bu ­
d yn ka m i, k tó ry c h  p ra w  dz iw ą  ozdobą są liczne  
sk le p y  lo ie lobranżow e.

Noire k u t r y
dla pilotażu

PRZEDW CZO RAJ p rz y p ly  
ilę ly  do Szczecina dw a  k u t­
ry  p ilo to w e  „P iio t-6 2 '’ i  „ P i  

>4” , w ybudow ane w  
Stoczni G d ańsk ie j. Jedno- 

w  czasie sztorm ow ego 
.. u po B a łty k u  (z G dań­

ska do  Szczecina) zda ły eg­
zam in na p ’ ąlkę .

K u try  pochodzą ze zm o­
dern izow ane j se rii m oto ró - 

., k tó ry c h  budow ę rozno 
czeła w  ub . ro k u  Stocznia 
Gdańska. Ich  pok ład  pokry­
wa w yk ład an a , z. s yn trksu , 
zam iast d re w n ia n e j podłogi. 
Stocznia w yposażyła je  w  
p ie rw szo rzędny sprzęt ra- 

-niczy. sygn a liza cy jn y , ra

diostac.ię oraz s iln ik i k ra ­
jo w e j p ro d u k c ji „P u c k ”  
m ocy 120 K M . W szystkie ka 
b in y  w y łożo ne są p la s ty ­
k iem .

K ie ro w n ic tw o  bazy ta bo ­
ru  p ływ a ją ceg o  JOPS.- spo­
dziewa się do brych w; 
k ó w  eksp loa tacy jn ych  
k u tra ch  k ra jo w e j p ro d u k ­
c ji.

Jak p o in fo rm o w a ł na? 
M ieczys ław  AN D R U T. ; 
k ie ro w n ika  bazy — w  i 
bbższych dn iach  nowe 
Ic fo w k i odp ,\ . a do  Św ino 
u jśc ia  by now iększyć ta ­
b o r p ły w a ją c y  tam tejszej 
s ta c ji p ilo to w e j. (wisz)

„STO LAT“
dla szczecińskiego
MALARZA

F I t / Y  W Y PE ŁN IO N EJ SA przez zespół m uzyczn y  k lu -  
11 od by ło  się w  K lu b ie  „13 bu .
M uz”  o lw a rc ie  w ys taw y  ina  Na zd ję c iu : A n d rze j Ż y -  
la rs tw a  popu larnego szcze- w ie k i w  o toczeniu m uzy- 
cn isk ie go  p la s tyka  A n drze- ków  O sam ej w ystaw ie 
ja  S a w ick ie go . W ernisaż b io rą  głos k ry ty c y , na pew 
rozpoczęty co p raw da z pew no jed na k  m ożna s tw ie r- 
r.yr.i opóźn ien iem , m ia ł je d  «izić, że jes t ona — ja k  
bak w y ją tk o w e  pow odzen ie w szystk ie  dotychczasowe 
i doda tkow ą a tra kc ję  w  po prace Z yw ick ie g o  — dysku 
s iac i kon ce rtu  urządzonego sy jn a  i o ryg in a ln a , a 
na cześć a u to ra  w ys ta w y  na pew no w arta  obejrz*

GłOS zabierają
Obywatele

grodu Gryfa
W  num erze  r  d n ia  22 s tyczn ia  b r. zam ieści­

l iś m y  a r ty k u ł d y s k u s y jn y  F. Jordana. w  spra­
w ie  p ow o łan ia  u nas — w zorem  in n ych  oś­
ro d k ó w  w  k ra ju , a w szczególności W ro c ła w ia  
—  T o w a rzys tw a  M iło ś n ik ó w  Szczecina {w zg lęd­
n ie  Z ie m i S zczecińskie j). In ic ja ty w a  nasza »pot 
ka la  się z uznaniem  i  poparc iem  c z y n n ik ó w  w o ­
je w ó d z k ic h  i ce n tra ln ych  oraz w y w o ła ła  żyw y 
oddźw ięk  w  spo łeczeńs tw ie  szczecińskim .

i

Nie tylko
uczyć
ale
i wychowywać

PR ZEPRASZAM  R edaktorze, że i  .1* 
chw yc iłem  za p ió ro . Z dop ingow a ł 
m nie  do tego „ L is t  nauczycie la” , k tó ­
r y  ukaza ł się w „K u r ie rz e ”  3 .II. b r . 
P rob lem  „d w ó j”  je s t m arginesowy d l*  
m n ie . Za in teresow ał m n ie  następu ją­
cy ustęp z a r ty k u łu  m gr D . G latzeras 
„W ie lu  rodz iców  tłum a czy  się, że n ie  
m aja  czasu na ko n ta k ty  zc szkolą (cw 
n ie w ą tp liw ie  m a m ie jsce). A le  k tu ż  
w  ta k tu  razie w eźm ie na siebie obo 
w iązek w s p ó lk o n tro li p racy ucznia?’* 
Zan im  odpow iem  na to  py tan ie , trze­
ba jasno postaw ić zagadnienie: uczeń, 
czy w ychow anek. Bo o ile  w  szkole 
śred n ie j m iano uczn ia je s t w łaściwe* 
to  szkoła po dstaw ow a je s t szkolą w y  
chow aw cząt ■ Jeśli w ięc szkoła podsta­
w ow a zaopatrzy uczn ia w  niezbędny za 
sób w iedzy z po lskiego, czy m atem aty  
k i.  n ie  spe łn ia  jeszcze swego zadania. 
To je s t na jgo rze j po ję ty  m in im a lizm - 
Tr/.eba zdawać sobie sprawę, że n ie  
m a zawodu nauczycie la, może być na. 
to in  a « , to  co nazyw am y pow ołaniem . 
P ow ołan ie decydu je o ty m , że s ta iy  
nauczyc ie l może być fa ta ln ym  w y ­
chowawcą, a m łody doskonałym . K o tt 
sekw encją b ra ku  pow ołan ia  pedago­
gicznego u  w ie lu  nauczycie li jes t to* 
że szko ły  u s iłu ją  z rzuc ić  odpow ie­
dzia lność za w ycho w an ie  na rodziców* 
ogran icza jąc się je d yn ie  do nauczania . 
A  tym czasem  proees d yd ak tyczny  je s t 
ty lk o  ogniw em  w procesie w ychow a­
n ia  dziecka, ogn iw em  doda jm y n ie  
w iększym  l iż  w ycho w an ie  f iz ycw e . 
kszta łtow an ie  psych ik i, p o zy tyw ne j po  
«law y życ iow e j itd . 1 d la tego w ycho­
w aw czy cel szkoły p o w in n i w idzieć 
ja«no w szyscy nauczycie le, a w szcze 
gólności w ycho w aw cy.

P Y T A N IE  postaw ione w yże j na leży 
zatem  sfo rm u ło w ać  następu jąco: k to  
w eźm ie na s ieb ie część obow iązków  
w ychow aw czych? 1 ja k ą  część? Pan. 
D. G la tzer fo rm a ln ie  m a rac je  tw ie r  
d7ąc, że w łaśn ie  rodzice po w inn i szcze 
go ln ie  in te nsyw n ie  uczestn iczyć w  -wy 
c bo u ryw an iu  dz iec i. W szyscy chyba 
m am y ta k ie  pobożne życzenia. A le  fo  
je s t m rzo nka , bo rod z ice  n ie  p o tra f ią  
( ja k  zresztą w y n ik a  -z a r ty k u łu ) , n ie  
w iedzą ja k  się do tego zabrać. D la ­
tego u c ie ka ją  od tego problem u. 
D ziecko często d la  rod z icó w  s ta no w i 
na jw iększą zagadkę. J by ło b y  idea l­
n ie. gdyby  każdy ojc iec  z zam iłow a­
niem  tę zagadkę s tu d iow a ł. Przeszka­
dza te m u  b ra k  przyg o to w an ia  peda­
gogicznego, serca i  czasu. T rag iczn ie  
przedstaw ia  sir: sprawa, gdy atm osfe­
ra dom owa da leka je s t od s ie la nk i, 
przesycona a lkoho lem  i  w yz iew am i.

W NIO SEK pod adresem  szkoły ja ­
s n y : trzeba wreszcie o tw o rzyć  o c ty  
na is tn ie ją cy  stan rzeczy i  dążąc n ie u ­
s tę p liw ie  do jego zm ia ny  p rzy jąć rta 
swe b a rk i g łó w ny  c ięża r w ycho w an ia . 
Przeszkadza te m u  je d n a k  obecna o r ­
ganizacja szko ły , je j  m o ż liw o śc i'te ch ­
niczne i pedagogiczne. Proces w ycho  
w aw czy jest pe łny  w ted y , k ied y  e '- -  
m en ty  obow iązku i ro z ry w k i sa ze «.o 
b ą -u m ie ję tn ie  i (rze k łbym ) n iedostrze 
ąa ln ie  splecione, w yw o łu ją c  zain tere­
sowanie i  p rzyw iąza n ie  dziecka do  
szko ły . Obecna szkoła zmusza dziecko 
do pew nych obow iązków  nieraz n u d ­
nych . D ziecko je  w yp e łn ia , ale ba r­
dzo często n ie  przeżyw a ich . Po w y j 
śeiu ze szko ły , je  w  dom u obiad 1 
idzie się „b a w ić ” . N ap ija łem  w  cudzy 
słow ie, gdyż je s t to  racze j zab ijan ie  
czasu.

OKRES po ob ied n i dla procesu w y ­
chowawczego je s t n a jzup e łn ie j straco­
ny . Szko ła n ie  w y k o rz y s tu je  w p ro ­
cesie w ychow aw czym  potrzeb ro z ry ty  
k o w ych  dziecka, k tó ry c h  ogrom ną 
cześć za jm u je  n a tu ra lna  po trzeba n i  
chu. W n iose k : szkoła pow inna des no 
now ać ca łym  dn iem  dziecka Pięć • ra­
zy, w  tyg o d n iu  (np. 8—18), w  sobotę na 
to m ią s t 8—12, zapew nia jąc dz iecku m e 
ty lk o  naukę, ale i  ro z ryw kę . D ziecko 
w in n o  p rzychodz ić  do dom u z od ro ­
b io n ym i le k c ja m i. Czas dom ow y po­
w in ien  być przeznaczony na czy ta n i- .  
pom oc rodzicom  i zajęcia w olne. Roz­
pa trzm y  p rob lem  w ycho w an ia  fizycz ­
nego. C zyta łem  swego czasu a r ty k u ł 
ne w  n cg o leka rza , k tó ry  tw ie rd z ił, że 
80 proc. (s ie li dzieci m a n ie p raw id ło ­
wa budowę. Śm iać m i sie chce (ła dn y 
m i śm iech!), gdy czytam  w rozk ła ­
dach zajęć: I godz. W F ! T o  ma w y ­
starczyć do fizycznego rozw o ju  dziec­
ka . ń o  z likw id o w a n ia  n ie p ra w id ło w e j 
budow y, w ys ta ją cych  łop ate k, p rz y g -r  
bioue.f Dostawy czv skrzyw ionego k rę  
gosłttpa? A przecież dz is ia j stać nas 
na to . by  naszym  dz iec iom  dać pe łne 
w ycho w an ie  sportow e. Dlaczego tego 
n ie  rob im y?  A k to  uczn iow i szko l«  
podstaw ow e j da podstaw y re to ry k i?  
A gdzie znaleźć m ie jsce  na w ycho w a  
nie  m uzyczne, na ukę g ry  na  in s tru ­
m entach, ję z r k i obce.

CO P O W IN N A  zatem  daw ać szko ła  
dziecku? Szkoła n ie  nauczy dziecka 
m yśleć ka teg o riam i dorasta jącego m l#  
dzieńca czv  dorosłego m ężczyzny; 
spe łn i ona sw oje zadanie, je ś li p rzy - 
go iu ie  uczn ia do pow ażnej n a u k i w  
szkole ś red n ie j rozbudz i ciekawość 
do w ied zy , u ła tw i m u  s ta rt do w ied zy  
i życ ia , pobudz i jeg o am b ic je , nauczy 
go życ ia w k o le k ty w ie , cenić p rzy ­
jaźń . wreszcie w y ro b i w  n im  pew ne 
dobre  n a w y k i i cechy, ja k  sam okry­
tyka . sum ienność, obow iązkowość.

T A K  w yobrażam  sobie szkolę i  o  ta ­
k ie j szkole iako  chłopiec m arzy łem  1 
Czy szkoła m o ich  m arzeń jes t u ton ią?

N ie ła tw o  p rzy jd z ie  stw orzyć „szko ­
le m oich  m arzeń” . W ys iłe k  ten m u s i 
być  je d n a k  po d ję ty , je ś li chcem y na ­
szym dz iec iom  zapew nić szczęśliwe 
dz ieciństw o, m łodość i  pom yślne was 
ra n k i.

A  sw o ja  dro gą  dysku s ja  w  prasie na 
ten te m a t je s t chyb a  potrzebna.

K a z im ie rz  PISKORE1C 
S tud en t V  to ku  ‘ 

b u ą o Y ig im ra  j t -
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KRZESISISKA 
TR IU M FU JE  
N A  W YBRZEŻU

-„D z ienn ik  B a łty c k i"  w  
E w o im  k o n k u rs ie  na  10 
n a jle p szych  sp o rtow ­
ców , tre n e ró w  i  zespo­
łó w  W ybrzeża  w  1960 
r .  w y b ra ł spośród spor 
to w c ó w  E lżb ie tę  K R Z E - 
S lfT S K Ą , w ś ró d  trene ­
r ó w  —  M a rch le w sk ie g o  
—-  tre n e ra  p ły w a k ó w , 
a w ś ró d  zespo łów  —  
ru g b y s tó w  L e c h ii.

P i ł k a  r ę c z n a

P ó łf in a ło w e  spo tkan ie  
v t  p iłc e  ręczne j ko b ie t, 
z  c y k lu  ro z g ry w e k  o 
5,P u ch a r E u ro p y “ , m ię  
d z y  S t iin ta  (B ukareszt) 
i  Z a lg ir is  (K ow no) za­
k o ń czy ło  s ię  zw yc ię ­
s tw e m  zaw odn iczek  r u  
m u ń s k ic h  12:4. R ew an­
ż o w y  m ecz ty c h  zespo 
łó w  odbędzie s ię  19 bm . 
w  W iln ie .

TENIS

N a  te n iso w ych  h a lo ­
w y c h  m is trzo s tw a ch  
S k a n d y n a w ii, od b yw a ­
ją c y c h  s ię  w  H e ls in ­
k a c h  n ie  p o w io d ło  s ię  
naszej pa rze  S K O N E C - 
K I  —  G Ą S IO R E K . P o­
la c y  zo s ta li w y e lim in o ­
w a n i w  g rze  p o d w ó jn e j 
p rze z  Szw edów  In g v a r-  
ssona i  L u n d «  —  3:6, 
3:6, 3:6.

Po w y e lim in o w a n iu  pa 
r y  p o lsk ie j, W ła d ys ła w  
S konecki p o n ió s ł poraż­
k ę  w  grze  po jedyncze j 
w  sp o tka n iu  z A n g li­
k ie m  J. C O N I —  14:12, 
6:2, 1:6, 4:6, 3:6.

Dziś zakończenie 
PLEBISCYTU
na 19 najlepszych
sportowców
woj. szczecińskiego
W  L O K A L U  „13

M u z“  odbędzie  się dziś 
w  p ią te k  o godz. 19 
u roczys te  zakończenie 
p ra w ie  dw um ies ięczne j 
„ w a lk i"  o  ty tu ły  n a jle p  
szych sp o rto w có w  w o ­
je w ó d z tw a  szczecińskie­
go. Jeszcze rn z  p rz y p o  
m in a m y , że w  naszym  
P L E B IS C Y C IE  c zy te l­
n ic y  „K u r ie ra  Szczeciń

Siatkarze
Pogoni
wyjechali
do Gdańska

JU Z  D Z IŚ  I- IIg o w i s ia tka ­
rze  szczecińskie j Pogoni 
w y je c h a li do G dańska na 
trz y d n io w y  tu rn ie j m is trzó w  
sk i. D ziś, p ie rw sze­
go d n ia , w a lczyć będzie 
AZS G dańsk z  G KS-em  W y 
brzeże. W  sobotę d ru żyna  
szczecińska spo tka  się z 
G K S-em , a AZS z C he łm ­
cem . W reszcie w  n iedzie lę 
d ru g i m ecz po rto w cy  stło­
czą z  AZS -em , a  Che łm iec 
W a łb rzych  z  GKS-em . Czy 
szczecin iakom  ud a  s ię ty m  
razem  przyw ieźć  obydw a 
p u n k ty , d o w iem y się 12 bm . 
N astępny tu rn ie j w  Szczeci 
■ie odbędzie się 17—18 lu te -

g°. <k)

H o ke jo w a  reprezenta­
c ja  K anady  pokona ła  
w  Tam pere d rużynę  F in  
la n d ii 10:5 (1:1, 1:1, 8:3).

sk ie g o " w y b ra l i  nastę­
p u ją cych  spo rtow ców  
(poda jem y w g  ko le jnoś­
c i za ję tych  m ie jsc ): Za 
ją c , K ocerba , Roszczy- 
n ia ls k i,  C ien iuch , Józe f 
P iń s k i, K u ro w s k i, S te l­
m aszyk, Skrzypczak, 
Z o m b ko w a  i  Szum ski.

N ie s te ty , n ie  w szyscy 
la u re a c i będą m o g li 
w z ią ć  u d z ia ł w  te j u ro  
czystości. Z dobyw ca d ru  
g iego  m ie jsca  Teodo r 
K o  ce rka  p rze b yw a  na 
obozie  w  W arszaw ie, 
C ien iuch  z  rep rezen ta ­
c ją  P o lsk i w  P a ryżu , « 
Józe f P iń s k i w y jeżdża  
n a  m ecz l ig o w y  do 
G dańska.

Nie ZEGAR 
a ROWER

JE D N Y M  z w yró żn io n ych  
w  loso w an iu  uczestn i­
k ó w  P LE B IS C Y TU  W K K F iT , 
M IC KF iT  i  „K u r ie r a ”  na  10 
na jlep szych  spo rtow có w  na 
sze.Ro w o jew ództw a , je s t pa­
n i Regina K A C Z M A R C Z Y K . 
O trzym a ła  ona w  w y ­
n ik u  loso w an ia  nagro­
dę w  postaci m ęskiego ro ­
w e ru  tu rystyczne go (o czym  
p isa liśm y jeszcze przed lo­
sow aniem ). a n ie  ja k  m y l­
n ie  po da liśm y w  num erze 
w czora jszym , że o trzym a ze 
ga r f ir m y  ¡ .Ju b ile r” . Prze­
praszam y. N a w ręczen ie na 
g ro dy  zapraszam y w  p ią tek  
do  ;,13 M uz”  rów n ie ż  pozo­
s ta łych  lau re atów .

Plenum
WKKFiT
rozpoczęło
naradę

D Z IŚ  o  godz in ie  11 
w  sa li k o n fe re n c y j­
n e j p rz y  uL  T ka c ­
k ie j  52 rozpoczęło się 
p ie rw sze  zebran ie  no­
w ego P lenum  W o je ­
w ódzk iego  K o m ite tu  
K u l tu r y  F izyczn e j i  
T u r y s ty k i

W  z e b ra n iu  b io rą  
u d z ia ł: w ice p rze w o d n i 
czący G łów nego  K o  
m ite tu  K u l t u r y  F i ­
zyczn e j I  T u ry s ty k i 
M ic h a ł Je k ie l, sekre­
ta rz  K W  P ZP R  Stani 
s ia w  S ie w ie rsk i, w ic e ­
p rzew odn iczący  Prez. 
W R N  W a c ła w  S ledz iń  
sk i, p rzew odn iczący 
W K K F iT  Z b ig n ie w  O r 
ło w s k l o raz w ie lu  za­
służonych  dz ia łaczy 
sportow ych.

W  zw ią zku  z ogrom  
n y m  pow iększen iem  
zadań now ego ko rn i te 
tu  zebran ie  dzis ie jsze 
je s t  szczególnie w aż­
ne. Ż y c z y m y  ow oc­
n y c h  obrad.

Żeglarze ZMS
rozpoczynaj
KURS

W  pon ie dz ia łe k  13 
bm . o godz. 17 Toz 
poczną się zajęc ia 
te o re tyczne  zo rg an i­
zow anego przez Z w ią ­
zek M ło dz ie ży  S o c ja li­
s tyczn e j k u rs u  żeg lar­
skiego. E w e n tu a ln e  zgło 
szenla na b u rs  składać 
m ożna jeszcze w  sekre 
ta ria e le  ZM S p rz y  A l.  
W o jska  Po lsk iego , gdzie 
rów n ie ż  nrow adzone bę 
dą za ję c ia  z  ku rsa n ta ­
m i.

TEATRY
P O L S K I — ..M anon Leseant”
g. 19.30 — sobota: .»N iezw ykła 
przygoda”  g . 18 — „M a n o n
Le scau t”  g. 19.30 
W SPÓŁCZESNY —  „Z e m s ta ”  
g . 19.30 — sobota: „W ie lk i
b lu f f ”  g. 19.30
O P E R E TK A  — n ie czyn n a ; so­
bota — .K w ia t  H a w a i”  g. 
19.15.
F IL H A R M O N IA  — k o n c e rt 
s ym fo n iczn y  — d y ry g u je  Z b ig  
n ie w  C hw edczuk, so lis ta : Pe 
te r  C hrls tosko v  — sk rzypce  — 
g. 19.30 (p iątek)

KINA
KOSMOS — „P ożegnan ie  z  b ro  
n ią ”  g. 15, 18, 21 — USA
— od la t 18 p a no ram iczny  — 
sobota: g. 9. 12, 15, 18, 21 — 
m a ra to n : „F o r tu n e l la ” , „D z ie w  
czyna z  p ro w in c ji” , „C ia o . 
c iao ba m bino”  g. 23.50 
COLOSSEUM — „O k o  za o k o ”  
g. 15.30. 18, 20.30 — fra n c . — 
od la t  18 — sobota: „M iło ś ć  
na leży cen ić”  g. 10.30, 13.
15.30, 18, 20.30 — m ara to n  (te 
same f i lm y  co w  Kosm osie) g.
23.30
D E L F IN  _  „ H  — 8”  g. 18.28,
18.10. 21 — Jug. _  od la t  16 — 
sobota: g. 11.40, 14, 16.20, 18.40, 
21 — „O k o  za oko”  g . 23 — 
fra n c .
B a ł t y k  — „M a tk a  Joanna 
od A n io łó w ”  g. 15.50, 18.10,
20.30 — po i. — od la t  16 —
sobota: g. 11.10, 13.30, 15.58,
18.10, 20.30
P O LO N IA  — „Ś w ia d e k  oska r­
żen ia”  g. 16, 18.15, 20.30 —
U SA — od la t  18 — sobota: g. 
11, 13.30, 16 18.15, 20.30 — m a 
ra to n  _  „N ę d z n ic y ”  ( I  i  I I  
część) i  ..S iódm e n iebo”  g. 23 
P IO N IER  — „o s ta tn i ludożer­
cy ”  g, 17 — „K o b ie ta  w  
okn ie ”  g. 19, 21 — sobota:
„B a lla d a  o bu m ris trza n ce ”  g. 
10 — „S ie d m iu  z łod z ie i”  g . 11, 
13, 15 — (od g. 17 te  same f i l  
m y  co w  p ią te k )
PR O M IE Ń  — „C h cę  być  gw iaz 
dą ”  g. 13.45, 18, 20.15 — fra n c .
— od la t  16 (p ią tek  i  sobota)
M AR S — ,.W  ry tm ie  ro c k
and r o l i ”  g. 16.30, 18.45, 21 — 
ang. — od la t  16 sobota: 
n ieczynne
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  -  „ P ią t  
k a  z w y s p y  ska rb ów ”  g. 17 — 
ang. od la t  9 —. sobota : g.
15.30, 17.30
F A L A  — , M adam e de...”  g. 
16, 18, 20 — fra n c . — od  la t  
18 -  (p ią te k  i  sobota)
ECHO (K rze ko w o i — ,,K ło p o t­
l iw y  w nu czek”  — g . 18, 20 — 
U SA — od la t  16 — sobota: 
„S zk la n a  gó ra”  g. 18, 20 —t 
po?. — od ła t  16 
M E W A  (Zelechow o) — ,.Gospo 
sia do  w szystk iego”  g. 16, 18, 
20 — U SA -  od la t  12 — sobo 
ta : „ K a w a le r  k ró la  Jegom oś­
c i”  g. 18 ~  m a ra to n : ,.M a łe 
jasn e ”  1 „K a w a le r  k ró la  Jego 
m ości”  g. 20
Ś W IT  (S ko lw in ) ^  „1000 ta la  
ró w ”  g. 17, 19 — po i. — od 
la t  10 (p ią tek  i  sobota) 
SO SEN KA (Tanowo) — „ P rz y  
Stanek na p e ry fe r ia c h ”  g. 18 
- -  czeski — od  la t  18 (sobota)

« rtJT N IK  (S to łeayn) w» f ,P i*8

S  k la w ia tu rz e ”  g . 27.38, 
— w ęg . — od la t  S -  so 

bo ta : g . 17.38, 19.3« —  „P ozn a

„K o m a n d o rz y ”  g. 17.3«, 19.48 
— radź. — od la t  12 — panora 
m iczn v  (p ią tek  i  sobota) 
B A J K A  (Police) — „S z a ta n  z 
7 k la s y ”  g. 17, 19 — p o i. -  od 
la t  10 — sobota : g. 17, 19 —
.»Tajem nica D om u Tow a ro w e­
go”  g . 21
Z E G I.A R Z  (G o lec ino) — „ K r z y  
żacy”  g. 17, 20.15 — pa n o ra m i 
czn y  _  p o i. -  od la t  12 — so

z ja ”  g. 18, 20 — i
10 sobota: g . 17, 1. „ _____
la ”  g. 21
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
.,08/15 — F ro n t”  g. 16, 18 — 
N R F  — od la t  18 (p ią tek  i  so 
bota)
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „S ło ń ­
ce św iec i d la  w s z y s tk ic h "  g. 
17, 19 radź. — od la t  l i  (płą
te k  i  sobota) 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
n ie czynn e
M U Z A  (Pom orzany) — „ K io  
p o t l iw y  w nu cze k ”  g. 16.45, 19, 
21 — U SA — od  la t  16 (sobota)

R EPER TU AR  K IN  -  na  »od­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
PO TO PI A S TY K O N  — t f o j .  Peł. 
36 — „P ię k n o  p o lsk ich  T a tr“  
g . 18-21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  P — 
c z y n n y  od g. 11 — sobota: ba l
z a m k n ię ty  g. 21
TPP R  -  W o j. Po i. 66 — f i lm
„ M o ja  c ó rka ”  g. 18. 28 — so
bo ta : im p re za  d la  W o j. Żarz .
D z ia łko w có w  g. 19 (w stęp za
zap roszeniam i)
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. P o l. 
28 — p re le k c ja  „Z a s a d y  dobre 
go w ych o w a n ia  to w a rz y s k ie ­
go ”  g. 20 — sobota: da ns in g  g.
19
N O T * -  W o j. P o l. 67 — czyn n y  
od g. 13 -  23 — sobota : ba l 
g . 20
P T T K  — p !. L o tn ik ó w  —  ze­
b ra n ie  k o la  p łe tw o n u rk ó w  g. 
19 — sobota: w ie czo re k  tanecz 
n y  (zam kn ię ty ) g. 1» — 22 
U N IW E R S Y T E T  PO W SZE CH ­
N Y  — A l .  P ia s tów  6 — w y k ła d  
m g r. B o re c k ie j „P sycho log ia  
uczuć”  g . 18 (p iątek) 
G A R N IZ O N O W Y  _  W a w rzy ­
n ia k a  5 — w ieczó r a u to rs k i z 
p . A n d rze je m  T re p ką  g . 14 _  
sobota: dans ing  g. 19

WYSTAWY
M U Z E U M  PO M O R ZA  Z A ­
C H O D NIEG O  — s ta ro m ły ń s k a  
27 — m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
n io w ie czna  sz tu ka  po m orska ; 
renesansowe s tro je  ks iążą t 
szczecińskich — g. 10 _  16. 

W A Ł Y  CHRO BREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy ro d a , w ystaw a 
m orska  g. 10 —  16.
13 M U Z  -* p l.  Żo łn ie rza  8 *  
w ys ta w a  A n d rz e ja  Z y n ic k ie g o  
g. U . ^

D n ia  8 lu te g o  1961 r .  z m a rła  po d łu g ic h  I  c iężk ich  
c ie rp ie n ia ch  nasza ukochana  M a tk a , T eśc iow a i  B abc ia

ś. "I" p .

Zofia Kopeć z d. Krasz
przeżyw szy la t  76.

W yp ro w a d ze n ie  z w ło k  z K o śc io ła  P a ra fia ln e g o  p rz y  
U l. B ogu rodz icy  n r  3 na  C m en ta rz  C e n tra ln y  nastąp i 
w  d n iu  11. I I .  b r. o godz. 14.30 o  czym  z a w ia d a m ia ją  
pogrążen i w  s m u tk u  i  ża łob ie

C Ó R K I, S Y N O W IE , SYN O W E, Z IĘ Ć  I  W N U K O W IE
_____________________________________________________1219-G

na  sprzedaż sam ochodu osobowego m a rk i C h evro le t 
ty p  F le tm aste r, cena w y w o ła w cza  37.500 z ł

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  B U D O W Y  G A Z O W N I 
K IE R O W N IC T W O  B U D Ó W  

Szczecin, u l.  T a m a  P om orzańska  18.

U d z ia ł w  p rze ta rg u  mogą brać  p rze d s ię b io rs tw a  p ań ­
stw ow e , spółdzie lcze o ra z  osoby p ryw a tn e .
R e fle k ta n tó w  o b o w ią zu je  w a d iu m  w  w ysokośc i 10 proc. 
ceny w yw o ła w cze j, k tó re  na leży  w p ła c ić  n a jp ó ź n ie j w  
p rzeddzień  p rze ta rg u  w  kasie  P BG . P rze ta rg  odbędzie 
s ię  w  d n iu  24 lu tego  1961 r . o  godz. 10-te j w  garażach 
p rz y  u l.  T a m a  Pom orzańska  18.
P o jazd  og lądać m ożna na  2 d n i p rzed  p rze ta rg ie m  w  
godz. od  9 -1 1 . 452-K

Czy pamiętasz?
W  P IĄ T E K  -  17 L U T E G O  -  C IĄ G N IE N IE

Krajowej L i te r i i  Pieniężne,
Je ś li n ie  masz losu  — w y k u p  go ja k  n a jp rędze j.

453-K

POMOC do m ow a do 
dziecka po trzebna . W a 
r u n k i dobre . C zorsztyń  
Ska 36 -  3. 1187-G

POMOC dom ow a na 
s ta łe  lu b  dochodząca 
potrzebna , u l. Felczaka 
15/15. 1183-G

GOSPOSIA do m ałżeń­
s tw a z dw o jg ie m  dzie­
c i na s ta ł:  po trzebna . 
Zgłoszenia te l. 34-537.

1139-G

POMOC dom ow ą docho 
dzącą p rz y jm ę  od za­
raz. W iadom ość K io sk  
p l.  H o łd u  P rusk ie go

1191-G

Z A O P IE K U JĘ  się dzleć 
m l przez 8 godzin 
dz ie nn ie  w  sw oim  do­
m u . O fe r ty  B iu ro  O g ło­
szeń p l. H o łd u  P rus­
k ieg o 8 pod „O p ie k u n  
k a ” . 1190-G

NIERUCHO MO ŚCI

GOSPODARSTW O w a -
rz y w n o -ro ln e , 3 ha -  
Bydgoszcz, dom  m iesz­
k a ln y , zabudow ania  go 
spodarcze c ie p la rn ia , 
okna insp ek to w e , drze 
w a ow ocow e sprzedam  
Jan S za trow sk i, B y d ­
goszcz u l.  P ia s k i 37.

1192-G

D O M EK je d n o ro d z in n y  
SDrzedam. Pożądane 
m ieszkan ie  zastępcze. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  175. 1193-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  la t  28 T
w yksz ta łce n ie m  pozna 
panla na rodow ośc i n ie  
m te ck ie j. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l.  H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  176.

1194-G

W DO W A la t  42, posia­
da jąca w łasne m ieszka 
n ie  pozna k u ltu ra ln e g o  
pana do  la t  55. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
161. 1097-G

HÖ ZN B

P L A S T Y K  różn o ko lo ro ­
w y  i  z łoco ny  na  w zó r 
zag ran icznego na p u - 
d e rn ic z k i i  kosm etycz­
k i w  dużym  w ybo rze  
poleca W y tw ó rn ia  W ar 
szawa — Kaw ęczyńska 
79 te l. 466-96 do jazd 
tra m w a je m  25 do ko ń ­
ca. 458-K

P O SZU KU JĘ garażu 
te l.  434-95 od godz. 19.

1195-G

wego, oraz n a p ra w y  s il 
n ik ó w  i  podw ozi p rz y j 
m u ję . Autoobsługa , 
D ługosza 25 te l.  432-80.

1197-G

LO K A L E

D O M EK je d n o ro d z in n y  
k o ło  C ho jn ic  zam ien ię 
na  m ieszkan ie  w  Szcze 
c in ie . W iadom ość, Szcze 
c in  u l.  M a łkow sk ieg o  
23/2. 1196-G

PO KO J z ku c h n ią , ła ­
z ienką, c. o., zam ienię 
na dw a lu b  t r z y  poko­
je . M a k le rska  1 m  12.

1198-G

M ŁO D Y  pan n a  stano­
w is k u  poszuku je  poko­
ju  sub loka to rsk ieg o . 
O fe r ty  sk ładać te le f. 
n r  83-55 do  godz. 15.

1199-G

P R A C U JĄ C A  po szuku­
je  p o k o ju  sub loka to r­
skiego. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na  n r  174.

1200-G

P O SZU KU JĘ p o k o ju  Su 
b lo ka to rsk ie g o  z  od­
d z ie ln y m  w e jśc iem  w  
D ąb iu  lu b  Z d ro ja ch . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  177. 1201-G

D O M EK z du żym  ogro 
dem  zam ien ię  na 3 po 
k o ję  w  ce n tru m , now e 
bu d o w n ic tw o . B a rlic k ie  
go 12. 1202-G

PO KO J z  używ a lno śc ią  
k u c h n i, ła z ie n k i, c. o., 
w  Szczecin ie-D ąb iu za 
m ie n ie  na podobne w  
ś ródm ieśc iu . T e le fo n  
365-19 od godz. 16.

SPRZEDAŻ

M O TO C Y K L W FM  
sprzedam . A rko ń ska  
47/10. 3206-G

C H EVR O LET „D e  L u ­
xe ”  1956 r .  w  id e a l­
n y m  sta n ie  sprzedam. 
S łu psk  te l.  45-49. 1204-P

SZE ŚC IO M IES IĘC ZN E
GO źrebaka sprzedam, 
W iadom ość T anow o 63.

1208-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

D y re k to ro w i S o lar­
sk iem u *  T e a tru  P o l­
skiego, p rzew odn iczą­
cem u R ady Z ak ła do ­
w e j panu R u b in o w i- 
czow i, oraz całem u 
pe rsone low i I  w szyst­
k im , k tó rz y  w z ię li u- 
d z la ł w  pogrzebie k o ­
cha ne j m am usi ś. t  P- 
H e leny O les ie juk  ser 
deczne podziękow ania 
sk ła d a ją  dz iec i. I185-G

Z  dn iem  6. n . 61 r .  n n le w a in la  się p l« . 

czą tkę  o tre śc i P a ństw ow e P rzed s ięb io rs tw o  

H a n d io w o -G as tro nom lezn e  S k le p  A p teczno- 
D ro g e ry jn y  n r  37 Ś w in o u jśc ie , 454-K

S E K R E T A R K Ę  — m aszyn is tkę , in w e n ta ry z a to ­
ra , 2 k ie ro w n ik ó w  s to isk  a r t. kosm e tycznych , 
1 k ie ro w n ik a  s to iska  a r t. Foto-O ptycznyeh 
oraz m aszyn is tkę  na czas o k re ś lo n y , z a tru d ­
n i  Pow szechny D om  T o w a ro w y  w  Szczecinie. 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  k ie ro w n ik  k a d r  P ow ­
szechnego D om u T ow a ro w eg o  A l.  N iepod legloś 
Ci 455-K

4 M O N TER O W -sam ochodow ych z a tru d n i od za­
raz S p ó łd z ie ln ia  U s ług  T ra n sp o rto w ych  i  Tech 
n lczn ych  PSS w  Szczecinie u l.  C hodk iew icza 
6. W ynag rod zen ie  do om ó w ie n ia  na m ie jscu .

456-K

PR AC O W N IC A  do k u c h n i po trzebna . Zgłosze- 
nda K a w ia rn ia  „R end ez-V o us”  Szczecin A l.  W o j 
ska Po lsk iego 39. 1186-G

P IA N IN O  krzyżow e , 
m aszynę do szycia 
sprzedam . Gen. Ś w ie r­
czew skiego 28 — 3

1220-G

SJMCĘ A ro n d e  Eiysee 
sprzedam . W iadom ość 
S łu psk  te l.  24-26 od 
godz. 17 — 18. 3205-P

SAM O CH ÓD  B M W  750
sprzedam  lu b  zam ien ię 
na m o to c y k l e w e n tu a l­
n ie  s ku te r . Sandom ier 
ska 29. 1257-G

K L A T K I d la  n o re k  i
psa ow cza rka  podha lań  
skiego sprzedam . W roń 
skiego 28. 1209-G

ZG U B Y

Z G IN Ą Ł  m ło d y  owcza­
re k  a lza ck i, w y g ry z io ­
n y  ogon. O dprow adzić  
za w yna grod zen iem  u l. 
Jakuba B o jk i 22 od 
godz. 16. Ostrzega się 
przed kup ne m . 1218-G

ZG U BIO N O  p o r t fe l z 
do kum e n ta m i na na zw i 
sko M ie czys ław  M ie rz ­
w iń s k i. U czciw ego zna­
lazcę proszę o zw ro t.

ZG U BIO N O  d o ku m e n ty  
w ra z  z le g ity m a c ja  s tu  
dencka w yda na  przez 
P o lite ch n ikę  Szczeciń­
ską na nazw isko Zyg­
m u n t Z a ra n ko , 1217-G

ZG U B IO N O  dow ód oso 
b is ty  i  książeczkę w o j­
skow ą na nazw isko  Ka 
z im ie rz  W iśn iew sk i.

1212-G

U N IE W A Ż N IA M  sk ra ­
dzioną le g itym a c ję  
zw iązkow a n r  134275 na 
nazw isko Z o fia  K re id .

1213-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szko lną  na na zw i­
sko Z d z is ła w  S yp n ie w ­
s k i. 12I4-G

ZG U B IO N O  pozw olenie 
k a te g o r ii i i  w yda ne  w 
M R N  w  Szczecinie n r  
w k ł.  43264 n r  pozw olę 
n ia  0828/55 na nazw isko 
F ranc isze k  W szelaki.

1215-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  uczn iow ska n r  1943 
T e ch n iku m  F inansow e­
go na nazw isko L u d m i 
ła  C e lu k . 121S-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  s łużbow ą w vda na  
przez PD R N  — Pogod­
no na nazw isko Barba 
ra  Le tn iow slca. 1211-G

KU P N O

Z N A C Z K I pocztowe, 
n a jc h ę tn ie j c a ły  zb ió r 
— kup ie . O fe r tv  pisem ­
ne: ..R-2279”  PA R . W ar 
szawa, .Poznańską 38.

C 1 W A  — EL S ta rom łyńską  81
— w ys taw a  m a la rs tw a  H a tts jj
K ie lczyk  g. 18 _  16.

SZPITALB
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ' 
C Y  — św. W o jc iech a 7 
K L IN IK A  C H IR . I I  — Porno«
rż a n y
SO BO TA:
K L IN IK A  CMIR. D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e lsk ie j.
K L IN IK A  C H IR . t  -  U a »  Ł t t ł  
b e łsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  - 8  
U n ii Lu b e lsk ie j.
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  -  św . W ojciecha 1
— » .1 9 —7 rano.
P O R A D N I A IN TER N ISTYCZe
N A  «  W oj. P o l. 63 -  g. 18 -  21

APTEK!
K r  f  — M le k le w ie ra  W  - •  
te ł.  «49-82
N r  4 -  WOJ. Po l. U  -  «*1.
352-61.
S O BO TA:
N r  1 -  W o j. Po l. 49 »  te ł,
N r  34 -  D ubois  l  — te l.  82-41

TPI EWI7.IA
(PR O G R AM  S ZC Z E C IŃ S K I!

18.37 — b a jk a  „S zew c Kopyt) 
k o ” . 19.61 — a u d yc ja  d la  dzle 
c i 19.15 — f i lm  d la  m łodz ieży 
„C z te re j s p ra w ie d liw i” , 19.42
— m agazyn rozm aito śc i, 20.12
— po lska  k ro n ik a  film ow a« 
30.33 — do da tek f i lm o w y  „B !o  
szczady” , 20.46 — f i lm  p ro d . 
po l.-N R D  — „S p o tka n ia  w  
m ro k u ”  od la t  16

(PR O G R AM  B E R L IŃ S K I)

18 ~  tra n s m is ja  z B e rlin a  m d 
czu tenisow ego. 17—d la  dz iec i 
od la t  10-.. A n d rze j i  zaczarow p 
n y  orzech” . 18.45 — om ówie­
n ie  p ro g ra m u . 18.55 — pozdri* 
w ie n ie  te le w iz ji dziec ięce j 12
— „ K to  p y ta  — z w y c ię ia ” , 
19.30 — k ro n ik a , przegląd w y  
darzeń. prognoza pogody. 2#
— f i lm  p ro d . ru m . , Tajnsz
■ zy fr” . 21.25 — „B e r te lt
B re c h t” , osta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.
SO BO TA:
18 — k ro n ik a , 18.28 — ¿Sybet 
r ia  dziś (3 część), 11 — fi ln ż  
pro d . ru m . „T a jn y  szy fr ”
13.45 — „R a n d ka  na kon iec t y  
go d n ia ” , 14 — tran sm is ja  •i 
O berw iesen tha l s la lo m u  męż­
czyzn, 15.30 -  d la  dzieci od la« 
5 m is trz  N a d e lo h r opow iada 
b a jk i.  16 —. tra n sm is ja  z B e ri! 
na  m eczu tenisow ego, 17 —. 
..O dw iedzam y odznaczonych” » 
17.20 — nas tę pn y  pro g ram  w  
te a trze , 17.40 — ..M o je  ho bb v” , 
l * ~ o  osobliw ościach ZOO 
be rliń sk ie g o  m ó w i d r . Dathe* 
iś.3o — „P a ry ż  w  piosence” ,
18.45 — ..K o c u r i  m yszka” , 
18.55 — p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dz ie c ięce j, 19 — „S p o r t  zimni 
w y ” , 19.30 _  k ro n ik a , p rzeg ląd  
w yda rze ń , prognoza pogody, 
20 — „N o w e  na g ra n ia ”  21 —4 
„R e po rtaże  z C o b ry ” , 21.40 — 
..Jedna noc w  ka rn aw a le ” , 
22.25 — tra n sm is ja  z zachodnie 
go stud ia  te le w izy jn eg o , ostat 
n ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO

SERW IS R Y B A C K I: 18.28 
S Z C ZE C IN : 16.88 K e n tu rio w «  
opow ieści. 16.15 P o p u la rn i so 
liś c i, 17.00 M u zyka  i  re k la m y , 
17.20 „K o n fro n ta c je ” . 17.40 M u 
zyka  ro z ryw ko w a . 17.50 A u d y  

, c ła  W incen tego Kasprow icza ,
18.00 P rzeg ląd  A k tu a ln o śc i Wy! 
brzeża.
W A R S Z A W A : 15.07 P ieśni Jrf 
rzego T e fe lda . 15.50 D la dzieci 
ode. pow . p t . „T e n  obcy” , 
I 6.45 z  p ro b le m ó w  żvela co­
dziennego. 18.25 M uzyka i 
A k tu a ln o śc i. 18.45 A u dyc ie  a 
c y k lu :  „S z u k a m y  15 m ilia r ­
dó w  z ło tych , 19.05 M elod ie ta  
neezne. 1,9.20 T ranom , k o rę . 
sym fon i-zn eg o  2t.io  T  k ra ju  
I ze św ia ta . 21.35 „S p ra w , z 
P ie rw sze j z im o w e j S oartak ia  
d v ” , 22.05 T e a tr  P o lskiego Pa 
d ia  — ,.Za  nóźno”  — słuch« 
23.05 Ze św ia ta  jazzu . 
SO BO TA:
W IA D O M O Ś C I: 15.08 19.86,
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 -4 
fcM eton
S Z C Z E C IN : 70.00 *» onew. p t, 
„N a łó g ” . 16.20 — m u zyczn i
k o n tra s ty . 17.00 — „T w a rz *
no cy” , 17.20 — m u rt-k a  f i lm *  
w a 1 opere tkow a . 17.50 — p ro  
p o zyc je  ak tua ln e  od zaraz.
18.00 -  P rzeg ląd  A k tu a ln o śc i 
W ybrzeża.
W A R 8 Z 4 W A - 15.30 — d la  d r l«  
c i :  .N a jc iekaw sze w yda rze n ia  
m uzyczne !•«« r . ’ \  19.05 -  i>’ u 
b ie n i n ioeenkarze. 19.30 — „M a  
tvs ia ko w ip ” . 20.on — karn aw a­
ło w a  re w ia  o rk ie s t r  tanecz­
n y c h . 21.no — 7. k r a in  I z *  
św ia ta . 21.57 — d. e. knrn aw a  
łow a  re w ia  o rk ie s t r  tanecz­
n ych . 23.00 — r r a  W ro c ła w sk i 
K w in te t R y tm iczn y , 23.20 
m u zyka  taneczna.

KINA TERENOWE
T IN F T  A fW .irszó w ł — .M o* 
d e r-s  mfecTi<n nod 21”  — f r .  
Ss ONCE lM v< iibó rz ) -  „D o n  
J u a n ”  — weg.
O R ZEŁ (N ow ogard) _  ..Kuw 
r le r  c a rs k i”  — ju g . f r .  w ł. 
B E O A  IŁobezl — „ B u r z l iw i  
m łodość”  _  radź,
F F F G A T A  (K am ień ) — „ W  
k rę g u  n n d e l-z c ^ "  — radź, 
C A P IT O L  /G ry fic e ) . — .W o z ił 
jad-» na  zachód”  — panor, 
USA
D A R  (S ta rca -d ) — ..R oserni- 
r ie  w śród m ilio n e ró w ”  — NRF 
Z N IC Z  (Choszczno! — „ Iw a n  
G ro źn y ”  ( i  i TT ser.) _  rad r. 
R Y B A K  fS w Jn o iijie ie l — .P ro  
ces w  N o rym !*e -d rc ”  — NRF 
w is t  a  (G o ic -Ió w ) — „W a le t 
n iW o iw ”  _  no l. 
P R Z E D W O S N ip  (Dctm o! -s 
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JJn trzech razy sztuka

„OZIECfSZCZEOSNA“
mają szanse

na ligowy awans
ale nie mogą przegapić finiszu

P O D C ZA S  M IŁ E G O  to w a rzysk ie g o  w ieczo 
ru  zorganizowanego w  K lu b ie  S pó łdz ie lców  
z  o k a z ji zakończenia sezonu przez szczeciń­
sk ich  C zarnych  je d e n  z dz ia łaczy p iłk a rs k ic h  
życzy ł te m u  m łodem u zespo łow i aw ansu do 
I I  l ig i.  W  odpow iedz i p rze d s ta w ic ie l Czar­
nych  rip o s to w a ł p rz y s ło w ie m  „D O  T R Z E C H
R A Z Y  S Z T U K A “  —  doda jąc...... p rz y  a m b ic ji
całego zespołu i  o p ie k i ze s tro n y  k lu b u “ .

P R Z Y  P IE R W S Z Y M  ła ch  ju n io ró w  —  speł- 
s p o tk a n iu  p o w tó rz y ł n i ły  n adz ie je  sw ych lic z  
n a m  te  s łow a now o za- nych  k ib ic ó w . Zespó ł 
angażow any tre n e r C zar spó łdz ie lczy m a  w sze l- 
n y c h  Tłoprzedmio w y c h o  k ie  szanse b v  z rea lizo - 
•wawca P om orzan ina  i  w a ć  pow iedzen ie  sw e- 
¡kole jno Zaw iszy  p. K o n  go p rzeds taw ic ie la . Do 
re d  K a m iń s k i. trze ch  ra zy  sztuka...

<r>

Zimowa Spartak iada A Z

Polacy bez szczęścia
walczą

w Zakopanem
JU 2  od 5 d n i czo łow i na rc ia rze  9 państw  w a l­

czą w  Zakopanem  o m is trz o w s k ie  ty tu ły  I  Spar 
ta k ia d y  A rm ii Z a p rz y ja ź n io n y c h . Chociaż do za 
kończen ia  te j w ie lk ie j im p rezy  pozostało jesz­
cze 3 dn i, ju ż  obecnie można ocen ić  uk ła d  s ił 
s ta rtu ją cych  e k ip  i  w y c ią g n ą ć  p ierwsze w n iosk i.

T re n e r K a m iń s k i 
s tw ie rd z ił,  iż  zespół 
szczeciński, z  k tó ry m  
p rz e p ro w a d z ił ju ż  p ie rw  
sze tre n in g i, je s t bardzo 
b o jo w y , a m b itn y  i  p rz y ­
g o to w a n y  spraw npśc ip - 
tvo . Jest to  • je d n a k  ;  tf-; 
nasz rozm ówca- o s t r z e g ł  
się, iż  tru d n o  m u  w y ­
dać pe w n y sąd p o  k il- -  
k u  d n iach  —  drużyna  
ż y w io ło w a  o  z b y t m a ­
łe j  jeszcze odpornośc i 
psych iczne j i  s łabym  
p rz y g o to w a n iu  ta k ty c z ­
n ym .

1 *— C zy  uw aża pan, że
2  ty m  zespołem  są szan 
Be na  w e jśc ie  do  I I  l ig i?

—  Z  ca łą  pewnością, 
p od  w a ru n k ie m  jednak , 
że  zespół będzie  tre n o ­
w a ł te k  ja k  p o w in ie n  
tre n o w a ć  k a n d y d a t do 
I I  l ig i  i ,  że będzie m ia ł 
k u  te m u  o d pow iedn ie  
w a ru n k i —  b rz m ia ła  od 
pow iedź.

C hodzi m ia n o w ic ie  o 
to ,  iż  n ie  m ożna m a­
rz y ć  o  aw ans ie  do k la ­
sy, w  k tó re j w a lk a  je s t 
n a jtw a rd s z a  i  n a jb a r­
d z ie j n ie u s tę p liw a , tre ­
n u ją c  D W A  razy w  ty ­
godn iu .

P iłk a rz  m a ją c y  w a l­
czyć o aw ans ze sk u t­
k ie m , m usi b yć  p rzygo 
to w a n y  p od  ka żd ym  
w zg lądem  i  często le ­
p ie j n iż  d ru ż y n y  ju ż  g ra  
ją c e  w  lidze .

ZG O D N IE  z  p rzew idy­
w a n ia m i, na jlepszym  
zespołem  zaw o d ó w  n a r­
c ia rsk ich  je s t e k ip a  
A rm ii R adzieck ie j. N a r­
c ia rze  ZSRR są bezkon 
k u re n c y jn i w  d yscyp li­
nach k lasycznych . Już 
dziś n ie  u lega  w ą tp liw o ś  
c i, że ek ip a  ta  zdobędzie 
P u ch a r P rzy jaźn i, u fun  
d o w a n y  przez M in is te r ­
s tw o  O bro n y  N arodow e j 
ZSRR. W  e k ip ie  ZSRR 
je s t aż 9 o lim p ijc z y k ó w .

D ru g im  zespołem  zawo­
dów  n a rc ia rsk ich  w  Zakopa 
r.em  je s t d ru żyn a  W o jska  
rc is k ie g o . Je j w y n ik i n ie  
są ta k  e fektow ne . Dobrze 
przyg o to w an i P o lacy  n ie  
m a ją  je d n a k  szczęścia.

k ilo m e trz e , zna jdo w a ła  się 
s trze ln ica .

C Z W A R TK O W A  k o n k u ­
re n c ja  s ta ła  pod zna k iem  
zaciętego p o je d y n k u  d ru ­
ż yn  ZSRR, P o lsk i i  B u łga ­
r i i .

O F IC JA LN E  W Y N IK I 
B IE G U  PATRO LOW EGO 
N A  D YS TA N S IE  25 K M :

1) ZSRR, 2) B u łg a ria , S) 
P O LS K A  (Zięba, Slyrcssula, 
S tan is ław  Sobczak, B ron is ­
ła w  G u t), 4) CSRS. 5) R um u 
n ia , 6) NR D, 7) M ongo lia , 8) 
C h in y . 9) W ęgry.

P O D Z IA Ł  M E D A LI

Po 5 dn iach  S partak ia  
d y  i  7 rozegranych  k o n  
kurenc jach

D a lszym  m ankam en­
te m  zespołu je s t b ra k  re  
z e rw  o w y ró w n a n y m  po 
z iom ie . Bez re z e rw  tru d  
n o  b y ło b y  w  w y p a d k u  
aw ansu u trzym a ć  się w  
tru d n e j i  ne rw o w e j w a l 
ce lig o w e j.

W yda je  się, że k ie ­
ro w n ic tw o  C zarnych  do 
ło ży  w s z e lk ic h  sta rań  
a b y  „D z ie c i Szczecina“  
—  je s t to  bow iem  ja k  
w ia d o m o  zespół sk ła ­
d a ją cy  s ię  z w ychow ań  
k ó w  k lu b u  od p ie rw ­
szych k ro k ó w  w  zespo-

W ie le  n iespodz ianek spra­
w ia ją  zaw odn icy  A r m ii R u­
m uń sk ie j. B u łga rzy  b y l i  re­
w e la c ją  w  b iegu p a tro lo ­
w y m . zdobyw a jąc nieoczewi 
M/anie s reb rn y  m edal. Go­
rz e j w yp a d li, zw łaszcza w  
b iegach n a rc ia rsk ich . Cze- 
choslow acy. W  ek ip ie  NRD, 
k tó ra  — podobn ie  ja k  zes­
p ó ł CSRS — n ie  zdobv ia  
w p raw d z ie  żadnego m edalu* 
d a je  się zauw ażyć w y ra źn y  
postęp w  biegach n a rc ia r­
sk ich . Zaskoczen iem  dla  
w szys tk ich  są słabe w y n ik i 
n a rc ia rzy  A rm ii W ęgier­
sk ie j. z k tó ry m i z powodze 
n iem  ry w a liz u ją  na w e t de­
b iu ta n c i na m iędzynarodo­
w ych  szlakach — zaw odn i­
cy  C h iń sk ie j R e n u b lik i L u ­
dow ej i  M on go lii.

1. ZSRR —  5 Zł, 3 ST,
3 brąz.

2. P o lska  —  I  z ł, 2 sr,
3 brąz.

3. R um un ia  —  1 z ł, 1 
sr, 1 brąz.

4. B u łg a r ia  —  1 s re b r
ip r

C Z ŁO N K O W IE  drużyn  
uczestn iczących w  tu r ­
n ie ju  h o k e jo w y m  Sparta  
k ia d y  — m ie li w  c zw s r 
te k  dzień w o ln y  w  roz­
g ryw kach .

kE B R A N IE  C ZAR N YC H  
15 BM .

W CZORAJ ju ż  po ukaza­
n iu  się n o ta tk i o zeb ran iu  
Zarządu K lu b u  Sportowego 
C zarni, o trzym a liśm y  zaw ia 
dom ien ie  o przesunięciu 
te rm in u  zeb ran ia  z dn ia  i4 
n a  15 hm . — godz. 12. Odbę 
dzie sie ono w  lo k a lu  K lu ­
b u  Spółdzie lców  o rzy  A l. 
W ojska P o lskiego 20.

B IE G  PATRO LO W Y

W CZO R AJ na  S p arta k ia ­
dzie A rm ii Z ap rzy ja źn io ­
n ych  w  Zakopanem , rozeg­
ra n o  ty lk o  jed na  ko n ku re n  
c ję  — bieg p a tro lo w y  n a  <ly 
st an sie 25 km  ze stTzela-

Czas p a tro lu  l ic z y ł się od 
s ta ttu  pie rw szego zaw odn i 
ka do p rzyb yc ia  na m etę 
ostatn iego cz łon ka  pa tro lu . 
Po drodze , do k ład n ie  na 15 ■

Dziękujemy
¡..za „M o c  spo rtow ych  po 

zd ro w ie ń  z obozu ko la rsk ie  
go k a d ry  na rod ow e j, p rz y ­
go to w u jące j się do W yścigu 
P o k o ju  w  Je le n ie j Górze” , 
przes łanych C zy te ln ikom  1 
R ed akc ji ..K u r ie ra ”  przez 
zaw o dn ików  LZS -ów  — Z ie ­
liń sk ie g o  1 B edn arka .

I  pizychodniash
zmiany

ii a Iw rz i śs
N A R A S T A J Ą C E  k o n f l ik ty :  le k a rz  —  pac jen t, 

dezorganizu jące często pracę w  p rzychodn iach  
re jo n o w ych  i  ob w o d o w ych , w y w o łu ją c e  n ie ­
zadow olen ie  za rów no  w ś ró d  pa c je n tó w  ja k  i  
w ś ró d  personelu s łu żb y  zd row ia , będą p rzedm io  
tem  sp e c ja ln e j n a ra d y  szczecińskich le ka rzy , 
k tó ra  odbędzie się w  ty c h  dn iach. O to  co m ó w i 
na te n  te m a t k ie ro w n ik  W yd z ia łu  Z d ro w ia
M R N , d r. O S IŃ S K I:

121 obwodów 
wyborczych
w Szczecinie

W  ¡najb liższych dn iach  
ukażą s ię  na  m ieśc ie  
p ie rw sze  obw ieszczenia 
w ybo rcze  zapoznające 
społeczeństw o z podzia­
łe m  Szczecina na  o k rę g i 
w yb o rcze  i  lic zb ą  ra d ­
nych . k tó ry c h  w yb ie rze  
m y  do m ie js k ie j i  dz ie l 
n ic o w y c h  ra d  na ro d o ­
w ych . O ko ło  25 b m  roz­
p la ka to w a n e  zostaną ob 
w ieszczenia o  ilo śc i, g ra  
n ica ck  i  num erach  ob­
w o d ó w  g łosow an ia  z po 
da n ie m  adresów  s iedz ib  
o b w odow ych  k o m is ji.

Szczecin zosta ł podzie  
lo n y  na  121 obw o d ó w  
w ybo rczych , z  czego 63 
p rzypada  na ' Ś ródm ieś­
cie, 32 na Pogodno i  po 
13 d la  d z ie ln ic : N ad 
O dra  i  Dąbie. Zgodnie 
z u c h w a łą  P re zyd iu m  
M R N . każda dz ie ln ica  
posiadać będzie  p o  o- 
s iem  o krę g ó w  w y b o r­
czych. (b)

Pierwsze
posiedzenie
Miejskiej
Komisji
Wyborczej

W czora j w  Szczecinie 
od b y ło  s ię  p ie rw sze  po ­
siedzenie M ie js k ie j K o ­
m is ji W yborcze j, na k tó  
ry m  zosta ł op racow any 
p la n  dz ia łan ia . J a k  w ia ­
dom o, do zadań k o m is ji 
na leży  re je s tra c ja  l is ty  
k a n d y d a tó w  na ra d n ych , 
ogłaszanie danych o kan  
dyda tach , dostarczenie 
O bw o d o w ym  K o m is jo m  
W yb o rczym  k a r t  do g ło  
sow an ia  oraz podsum o­
w a n ie  w y n ik ó w  w y b o ­
ró w , k tó re  odbędą s ię  
16 k w ie tn ia . (b)

STUDIUM
Inżynierskie
dla chemików

P isa liśm y  n iedaw no o po­
trze b ie  uruchom ien ia  zaocz­
nego k u rsu  inżyn iersk iego 
d la  p ra k ty k ó w  p racu jących 
w  prze m yś le  chem icznym , 
a posiada jącym  u p raw n ie ­
n ia  w s tąp ien ia  na stud ia  
wyższe. Na kon tynuow anie  
na uk : no rm a lnym  tryb e m  
na s tu d iach  stacjona rnych 
n ie  po zw ala ją  im  n ie jed no­
k ro tn ie  w a ru n k i m a te ria lne  
lu b  rodz inne .

S tow arzyszen ie In żyn ie ró w  
i  T e ch n ikó w  P rzem ysłu 
C hem icznego w ys tąp iło  w  
le j spraw ie  z odpow iedn im i 
w n io skam i do  w ładz. Obec 
n ie  se k re ta r ia t Stowarzyszę 
n ia  (W o jska Po lskiego 67 — 
dom  N O T) p rz y jm u je  poda­
nia o  dopuszczenie do egza­
m in u  wstępnego. N auka roz 
pocznie się w  roku akade­
m ic k im  1061—1962. (Wit)

W prow ad z im y  żelaz­
ną zasadę, że c h o ry  m usi 
b yć  p rz y ję ty  w  ty m  d n iu , 
k ie d y  się za re je strow a ł. W 
przych od n iach  będzie się 
egzekw ow ało zasady dyscy­
p lin y  p ra cy , obow iązujące 
zarów no le k a rz y  ja k  1 pe r­
sonel pom ocn iczy. Gabine­
ty  m uszą b* e o tw a rte  zgod 
n ie  z ob ow iązu jącym  ha rm o 
nogram em . N ie  będzie się 
to le row a ło  spóźnień do p ra  
ey.

Z dan iem  d r  O sińskiego 
reo rgan izac ję  le czn ic tw a  o- 
tw a rte go  trzeba rozpocząć 
od  zm ia n y  fo rm y  re je s tro ­
w an ia . O kienka re je s tra to ­
re k  będą o tw a rte  w e  wszy­
s tk ich  p rzych od n iach  j u t  
od 7 rano. Pe rsone l będzie 
dysponow a ł p o d w ó jn y m i 
n u m erkam i z oznaczeniem  
godz iny p rzy ję c ia  w  gabine 
cie le k a rs k im : je d e n  num e 
re k  o trzym a pacjent,- d ru g i 
załączy s ię  do  k a r ty  cho ro-

W  s ty c z n iu  in fo rm o ­
w a liś m y , że na  p rzechod 
n ia  . idącego A l.  W . 
P o lskiego spadła cegła. 
O fia rą  w y p a d k u  zaopie 
k o w a la  się A p te k a  n r  4... 
W  ty d z ie ń  p o te m  M ie j­
sk ie  P rze ds ięb io rs tw o  
B ud o w la n e  n r  3 nades­
ła ło  do re d a k c ji w y ja ś ­
n ie n ie : C y tu je m y  fra g ­
m e n t:

¡.Podana w iadom ość n ie  
p o k ry w a  się z p ra w d ą, ja ­
koby w ypa de k  m ia ł być 
spow odow any spadająca ce 
g lą  z rusz to w an ia  na  głowę 
przechodn ia w  d n iu  11 stycz 
n ia  1961 r .” .

W da lszym  ciągu w y ja ś ­
n ie n ia  d y re k c ja  stw ierdza , 
że o f ia ra  w yp a d ku  czyta jąc 
gazetę sam a przez n ieuw a­
gę wpadła na  s ta low e rusz 
to w a n ie  i  oka leczy ła  sobie 
głowę. P o tw ie rd z ili to  rze­
kom o św iad kow ie : S tan i­
s ław  I A n to n i N azar oraz 
A n to n i M ac ie je w sk i. p ra ­
cow n icy  tegoż przeds ięb ior-

T y le  d y re k c ja , a poszko­
dow any p. Rom an W nuczek 
pisze do „K u r ie ra ” :

„U p rz e jm ie  in fo rm u ję , i i  
przechodząc A l.  W. Polskie 
go w  po b liżu  k in a  „K o s ­
m os”  zostałem  uderzony s il 
n ie  w  g łow ę od łam kiem  ce 
g ly  (wzg lędnie ty n k u ) spa­
dającego z rusztow ań do ­
m u. p rzy  k tó ry m  prowadzo 
nc sa ro b o ty  e lew acyjne . 
Ż y c z liw i przechodn ie n ie ­
zw łoczn ie  zap row ad z ili m n ie  
do  p o b lis k ie j ap te k i, w  k tó  
te j tro s k liw ie  i  szybko  ob­
m yte  m n ie  z k r w i i  założo 
m> op a tru ne k . (W ieczorem  
tegoż dn ia  o p a trzy ł m n ie  
raz jeszcze d r  Z . H am erlak  
i  sk ie ro w a ł na  zas trzyk  
przec iw tężcow y). Po w y j­
ściu z ap te k i podszedł do 
m n ie  n ieznany m i m ężczyz­
na (poda ł sw o je  nazw isko, 
lecz n ie  pa m ię ta m  go) i  oś­
w iad czy ł, że je s t z nadzo­
ru  ro b ó t p rz y  ty m  do m u i 
sp y ta ł — ja k  m i się w yda ło  
zan iep oko jony  — czy  m am  
zam ia r ska rżyć  przeds ięb ior 
stw o o odszkodow anie. Od­
po w iedz ia łem , że n ie . pocnie 
w aż ża l m i tego, k to  m u­
sia ł b y  ze sw e j sk rom ne j 
p n e s ji p ła c ić ...”

N a naszą prośbę w  
s p ra w ie  powyższego w y  
pa d ku  d r. H a m e rla k  w y  
ja śn ia :

„ Is to tn ie , ud z ie liłe m  po­
m ocy p. R om anow i W nucz­
k o w i. M ia ł on u  szczytu 
g ło w y  ranę tłuczoną przed­
m io tem  ostro k raw ędzia- 
s tym . Rana b y ła  długości 
od 3 do 4 cm  i szerokości 
pó ł cen tym etra . Pana 
W nuczka sk ie row a łem  do 
Pogotow ia na zas trzyk  orze 
c iw te żco w r’1»

bow ej. Le ka rz  będzie m ia ł 
obow iązek p rzy ją ć  chorego 
w  czasie wyznaczonym  
przez re jes tra to rkę .

Oznacza to  lik w id a c ję  pod 
w ó jn y c h  k o le je k , może na­
w e t ca łko w ite  w ye lim in ow a  
n ie  p rz y k ry c h  godzin wycze 
k iw a n ia  na przy jęc ie .

— Zasady d y scyp lin y  — 
p o d k re ś lił d r  O s ińsk i — n ie  
m ogą obow iązywać ty lk o  
je d n e j s tron y , dużo zależy 
także od sam ych pa c jen ­
tó w . Będziem y się bez­
w zg lędn ie  dom agać przed­
k ła d a n ia  książeczek zd ro ­
w ia , s tw ierdzono bow iem , 
że z bezp ła tnych usług 
le czn ic tw a  o tw artego ko rzy  
s ta li po w ie le k ro ć  ludz ie  
do  tego n ie  up raw n ie n i, m. 
in . zam ożni w łaśc ic ie le  p ry  
w a tn y c li sklepów . Odstęp­
stw a od  te  i zasady będzie 
się czyn ić  ty lk o  w  raz ie  w y 
s o k ic j te m p era tu ry , lu b  w 
n a g łych  w ypadkach.

W y d z ia ł Z d ro w ia  P re 
z y d iu m  M R N  kończy 
ju ż  p race  na d  re a ln ym  
u k ła d e m  godz in  le k a r­
sk ich  i  c a łk o w ic ie  w y ­
e lim in u je  zazębian ie  się 
fu n k c j i  w  poszczegól­
n y c h  p laców kach  s łu ż ­
b y  zd ro w ia . (p)

A p te ka  n r  4 w y ja ś n iła
nam  rów nie ż oko liczności 
w p row adzen ia  poszkodow a­
nego, k tó re m u  u d z ie liła  do 
raźnej pom ocy p . m g r  L i ­
d ia  Jazdow ska,

W szys tk ie  te  w y ja ś n ię  
n ia  pozos taw iam y bez 
kom en ta rza . (b)

MARATOM
FILMOWY

JU L IE T T A  M A S S IN A  
I  GRACE K E L L Y  
N A  JU TR ZE JSZYM  
M A R A TO N IE

ZESTAW  f ilm ó w  na  Ju­
trze jszy  m ara to n  zapowiada 
się rew e la cy jn ie . W  „K o s­
m osie”  (g. 23.50) i  „C o los- 
seum ”  (g. 23.30) w yśw ie tla ­
ne będą następu jące f i lm y :  
„F G R T U N E L L A ”  p ro d. w io  
s lde i z  Ju iie ttą  M assiną w  
r o l i  g łó w n e j, „D Z IE W C Z Y ­
N A  Z  PR O W IN C JI”  (USA) 
z Grace K e lly  i  „C IA O , 
C IAO  B A M B lN O ”  — kom e­
dia  pro d . w ło sk ie j. Za ro lę  
w  f i lm ie  „D z ie w czyn a  z  p ro  
w in c j i”  G race K e lly  o trzy ­
m ała  „O scara” .

No m ara to n ie  w  ¡.P o lo n ii”  
(5 23) w yśw ie tlan e  będą
dw ie  serie „N Ę D Z N IK Ó W ”  
p ro d . n ie m .-fra n c . i  „S IÓ D  
M E N IE B O ”  z D an ie lle  Da 
r ie u x  w  r o l i  g łó w ne j,

P . JO A N N A  M AJEW SK A
w  k in ie  „K osm o s”  zna lazła 
skórkow ą , ażu row ą rę ka ­
w iczkę. Odebrać m ożna 
p rzy  u l. W ojciecha 14/6.

* * *
SZCZECIŃSCY A D W O K A ­

CI pożegnają tegoroczny 
k a rn a w a ł w  K lu b ie  „13 
M uz” , w  sobotę 11 bm . o 
godz. 21 odbędzie się tam  
ha l, na k tó ry  jeszcze m oż­
na o trzym ać  zaproszenia w  
Radzie A d w o ka ck ie j p rzy  
A t. A rm ii  C zerw onej fi, te !. 
8G-45,

K U P O N

U p ra w n ia ją cy  d o  na by­
c ia  2 b ile tó w  u lg ow ych  w  
kasie T ea tru  Współczesne­
go na osta tn ie  przedsta­
w ie n ia  „Z E M S T Y ’* A le k ­
sandra F red ry .

Ostrożność 
nie zawadzi...

SPADAJĄCEJ CEGŁY
OĄG DALSZY

Do wyboru
L O K A T O R Z Y  do  

m u p rz y  u l.  N ad  
O drą  30 proszą nas  
o spow odow an ie  
uzykonania n a p ra ­
w y  przew odów  k<H 

n a liz a c y jn y c h  w  ic h  
dom u, pon iew aż od  

dzies ięc iu  la t  n ie  m ogą się o to  
dopros ić  w  sw o im  m a c ie rzys tym  
A D M -ie . Podobne pre tens je  m a ją  
lo k a to rz y  dom u p rzy  u l.  L a n g ie ­
w icza  1, z tym , że sy tu a c ja  ta k a  
t rw a  u  n ic h  dop ie ro  m iesiąc. L o ­
ka to ro m  dom u p rz y  u l. S trz a łk o w  
s k ie j 48 d la  o d m ia n y  u p rz y k rz a ją  
życie  zanieczyszczone przew ody, 
gazowe. T e  tr z y  s p ra w y  w y d o b y ­
w a m y  h u rte m  na fo ru m  p u b licz ­
ne w  nadzie i, że p rze d s ta w ic ie le  
za in te resow anych A D M -ó w  (a m a  
że n a w e t i  M Z B M -ó io ) w y b io rą  
to  co na leży do ic h  p a ra f ii i  ka ­
n a liza cy jn e  k ło p o ty  „s ię  zała-i 
tw ią ” ? f lis )

Leki ja
K IN O  „ P IO N IE R ”  od w ie d za ją  

przew ażn ie  dz iec i i  trzeba p rzyz ­
nać, że zachoum ją  one grzecznie  
ko le jność  podczas n a b yw a n ia  iA 
kasie b ile tu . A le  w  sobotę 4 brru 
s ta rs i k in o m a n i d a li d z ie c ia rn i 
le kc ję  pog lądow ą na tem a t n ieo ­
p łaca lnośc i stosow ania  się do zw r/ 

cza ju  zachow tf 
w a n ia  k o le jk u  
gdyż  o m ija li ją  
i  ponad g ło w a ­
m i m a luchow i 
p o d a w a li do ka  
sy p ien iądze ,
w y k u p u ją c  w  

ten  sposób w szys tk ie  b ile ty . T a k i  
sposób zd o b yw a n iu  b ile tó w  n ie  
je s t żadną re w e la c ją . D z iec i mĆH 
g d y  ty lk o  z goryczą  obserw o­
w ać zab ieg i doros łych  pa ń  i  pa­
nów . A  co  sobie na  te n  te m a t 
m y ś la ły  le p ie j n ie  m ó w ić . fhsj(

Rozczarowanie
N IE J E D N O K R O T N IE  ju ż  m ie ­

liś m y  przy jem ność  p isan ia  o sk ié  
p ie  C e n tra li R y b n e j p rz y  u l.  J a -  
lo m ira ,  a le  n ie  m ie liś m y  przyjem t 
ności o trzym a n ia  z d y re k c ji C. R* 
w y ja śn ie n ia . D o pop rzedn ich  noM 
ta te k  d o rzucam y jeszcze jedną .

C hodz i o to , żd 
począ tko ioy  za - 

F ' ï j î  c h w y t szczeci-
n ia k ó w  ty rrt 
sk lepem  o pad ł 

~ ju ż  do  n ie b e z-
C y  piecznego pozio

m u, gdyż po­
t ra w y  z r y b , ja k im i raczy  się ta m  
konsum en tów  da le ko  odb iega ją  
od doskonałości. D an ia  ry b n e  są 
często p rzypa lone , słone a lbo  d la  
od m ia n y  n iedosolone, d o d a tk i z  
ja rz y n  w odn is te  i  niesm aczne. Jest 
to  bardzo sm utne, gdyż m ie liś m y  
p ra w o  spodziew ać się, że sk le p  
ten  będzie p rzys ta n ią , w  k tó re j 
można zjeść ry b k ę  p rzy rządzoną  
w  sposób doskona ły , a tym czasem  
rzecz m a się zu pe łn ie  od w ro tn ie .

(hs)

P. TERESA GÓRSKA* SZCZECIN» 
K u rsy  sam oehodow o-m otocyklow c p ro  
w ad z i P o lsk i Zw iązek M o to ro w y  — u lf 
T kacka 52. Tam  — bliższe dane.

W ydz ia ło w i Z d row i

,v uo nas poa wraże­
niem  przedstaw ienia „M a n o n  Les- 
cau t p rzekaza liśm y ak to rom  i  d y rc łi 
c j i  T ea tru . Spraw i im  on na pewne 
w ie lką  przyjem ność.

M ie js k ie j S tac ji Sanita rno-E p idem io lo  
g icznej, p ro s im y  nas pow iad om ić  cz' 
ob o rn ik  ju ż  usunię to,

P. A D A M  K O P A N IA  ZE SZCZECI 
N A . N ieste ty , w  po ruszane j przez Pa 
na spraw ie , n ie  m ożem y zająć żadne 
go stanow iska. R ad z im y zaczekać n, 
w y jaśn ien ie  z „P ro d im e jo i” .

P. S TA N IS ŁA W  K O N D R ATO W IC Z
p *sc*!ine w y jaśn ie n ie  

z ZUR-U ju z  Pan pew nie  o trzym a ł, 
jeszcze rek lam ow ać w  GŚ M v



KONKURS
na

SMAKOŁYKI
Pani CHMIELEWSKA
proponuje sałatkę

chińską
JE S T  ju ż  p ie rw sza  N A D A J Ą C  p . C hm ie- 

S U P E R G O S P O D Y N I! N a le w s k ie j t y tu ł  SUPER- 
zapow iedz iany w  u b ie - G O S P O D Y N I d z ię ku ję  
g ly  p ią te k  K O N K U R S  za p rzys ła n y  p rzep is  i 
N A  S M A K O Ł Y K I p ie rw  zachęcani p a n ie  do  spró 
#za p rz y s ła ła  s w ó j u lu -  b o w a n ia  w in ig r ie d u . O- 
b io n y  p rzep is  p. Ire n a  czyw iśc ie  p ro p o rc je  m oż 
C H M IE L E W S K A  z u l.  na o dpow iedn io  z m n ie j-  
P on ia tow skiego . P rzep is  szyć. 
na  sa ła tkę  je s t ty m  c ie  
kaw szy , że je s t to  po - P rzyp o m in a m  także, 
t ra w a  p o p u la rn a  i  lu -  że k o n k u rs  na SMA- 
b ia n a  w  C h inach , skąd  K O Ł Y K I  d o p ie ro  się 
pochodzi p. Ire n a , i  n a  rozpoczą ł i  oczeku ję  od 
ż y w a  się ta m  (z fra n c u  czy te ln iczek  p rzep isów  
sk iego  v ia  ro s y js k i)  W I-  na  p o tra w y  smaczne, 
N IG R IE D . zdrow e i  ta n ie ! Po za­

kończen ia  k o n k u rs u  za
S K Ł A D N IK I :  1/2 k g  n a jc iekaw sze  p rzep isy 

b u ra k ó w , 1/2 k g  m a rc h  w ręczać będziem y upo- 
w i,  1/2 k g  fa s o li (tro ch ę  m in k i, 
m n ie js z e j od „ ja s ia ‘% GOSPOSIA
1/2 k g  o g ó rk ó w  k iszo ­
nych , 1/2 k g  k a p u s ty  k i  p .s . o t rz y m a liś m y  je -  
szonej, 3 średn ie  cebule, Szcze k n k a  p rzep isów ,
6 ły ż e k  s to ło w ych  o le - k tó re  p o d a m y  w  następ 
1a? śm ie iany '* mych ^ką c ika ch “  (w
só l do sm aku. 

SPOSÖB
PRZYRZĄDZANIA

B u ra k i um yć , ugo to ­
w a ć  nieobieram e (jeże li 
łu p k a  ła tw i  schodzi, 
zn a k , że b u ra k i są do ­
b rze  ugotow ane), m a r­
c h e w  oczyszczoną i  fa ­
so lę  także  go tow ać ta k  
d ługo , aż będą b. m ię k ­
k ie , ostudz ić . W szystko  
t j .  b u ra k i,  m archew , 
o g ó rk i, cebu lę  p o k ro ić , 
je ż e li faso la  je s t  w ię k ­
sza ta kże  p o k ro ić , choć 
b y  na  po łow ę . K a p u s tę  
k iszoną trzeba  n ieco 
w yc isnąć, a b y  n ie  b y ła  
Za  m o k ra  i  też  po kro ić . 
D o k ła d n ie  w szys tko  w y  
m ieszać, dodać o le j i  
só l. B ezpośredn io  przed  
podan iem  w la ć  ś m ie ta ­
nę. K o n ie czn ie  przecho­
w y w a ć  w  z im n y m  m ie j 
scu, a le  n ie  d łu g o , bo 
na jsm aczn ie jsza  i  n a j­
zdrow sza jesfi świeża.

S a ła tkę  tą  m ożna po­
daw ać do z ie m n ia kó w  
a lb o  ja k o  sam odzie lne 
d ru g ie  dan ie . K osz t, z 
p odane j p ro p o rc ji*  ok . 
25 z ł.

mmmm
KOBIETAMI

GŁOWĘ DAJĘ, że ile

szfaaniu b y ło  
m n ie j ku rzu ?

. N A  D O B R Ą  SPRAW Ę; «O
w ła śc iw ie  te m a t po rząd ków  
w  dem u b y łb y  ju ż  w yczer­
pany. T yd z ie ń  te m u  z ro b i­
liś m y  po dz ia ł czynnośc i i  
te ra z na leża łob y  chyb a  ty l ­
k o  kon sekw e n tn ie  do p iln o ­
w ać w y k o n y w a n ia  pod ję­
ty c h  ob ow ią zków . A le  n ie  
na pew no — ja k  m a w ia ł pe 
w ie n  tę p y  m ło dz ie n iec, sta­
ra ją c y  uchodz ić  za dow ­
c ipnego. B o przecież m oże 
w y ło n ić  się na tych m ia s t 
zasadn iczy p ro b le m : k tó re  _
zajęc ia są m ęskie, a k tó re  I  I  •  M •
nie  m ęskie, k tó re  godzą w  |  a ,  I A  H ■ ■ a  -  n  «r»iQKT i usm iecnm oże m leć n ie  ty lk o  pa n  *  W  w  ■ ■ ■ ■ v  w  ■ »
do m u ale, w  znaczn ie  w ię k
szym  s to p n iu , do ra s ta ją cy  a
syn  czy có rka , m arząca o  •  I
ka rie rze  f i lm o w e j.  Z n a m y  / N |  I  W A I  I
przecież te  h u m o ry , te  dąsy, ■  J  j ,  J  § § g I I I )  I  |  ;
to  g łę bo k ie  prześw iadczę- ■ ■  ■  w  ’ w  ■ ■ ■
n ie , te  o p in ia  pu b lic zn a  ca - ■
łeg o m ia s ta  ty lk o  czeka, , .  . . . .  , . . .  . . .
aby zobaczyć przysz łą  Z o - w  x^k u - W y d a je  m i się, że sta. M a ją  ro b ić  co im  każą 
fię  L o re n  z b u te lk ą  m le ka  0 Łie «Pra w a pana dom u rodzice . Oczyw iście bez zlos 
w ' s ia tce  lu b  o zgrozo ze i es t tru d n ie jsza , to  spra w a l iw e j d y k ta tu ry . Zm uszen ie 
s ło ik ie m  z  k iszon ą  kapustą  m łodz ieży je s t chyb a  p ro -  k ilku n a s to le tn ie g o  chłopca

b y  na  oczach ko legów  lu b  
co gorsze, sym p a tii, w y le ­
w a ł np . nocn iczek m łodsze­
go b ra ta , b y ło b y  na  pew­
no  dużą z łoś liw ośc ią , k tó re ; 
m ożna b y  u n ikn ą ć . N ie ­
m n ie j je d n a k  na gm inn e  zja 
w is k o  w s tydu  u  m łodz ieży 
przyzn an ia  się, że p ra cu je  
w  do m u lu b  pokazan ie  te j 
p ra c y  je s t cha rak te rys tycz ­
ne. A  co śm iesznie jsze, że 
te n  pog ląd  b y ł w  modzie... 
BO la t  te m u ! Czyżby nasza 
5,aw angarda”  m ia ła  pog lądy 
ta k  stare? O baw iam  się; że 
ta k .

N o; a co z panem  dom u? 
C zy p ra n ie  lu b  zm yw a n ie  
na czyń pon iża  m ęża w  o- 
czach żony, czy  też od w ro t­
n ie? T ru d n e  bardzo py tan ie . 
Pon iew aż n ie  m am  m ie jsca  
na  rozw in ię c ie  tego obszer­
nego te m a tu , za ryzyko w a ł­
b y m  w yra żen ie  pog lądu . Że 
w szys tko  za leży od  na s tro ju  
i  a tm o s fe ry  w  Jak ie j to  się 
od byw a . Jeże li pan do m u 
w eso ło  po g w izd u ją c  p rzy  
w ieczo rn ym  m y c iu , p rze p is  
rze  sobie s k a rp e tk i i  koszu 
lę . to  chyba n ie  przestan ie  
b yć  w  oczach żon y  m ężczyz 
ną , a  w  oczach dz ie c i o j­
cem  go dn ym  szacunku.

T o  sam o d o tyczy  ł  zm y­
w a n ia . P rzecież po d  p re te k  
stem  przysp ieszen ia popo­
łud n io w e go  w y jś c ia  z  żoną 
do  m iasta ; m ożna je j  z 
w d z ię k ie m  po m óc i  p rz y  
zm yw a n iu . Jeże li n a to m ia s t 
do  zm yw a n ia  c zy  p ra n ia  za 
pędza sie męża, nakazu jąc  
m u  p rz y  ty m  żeby s ię  sta­
ra ł. bo  ja k  b ia łe  n ie  będzie 
b ia łe , a k o lo ry  n ie  cdp io rą  

to  k o la c ji n ie  dostanie, 
m ó w ią c  o ro z trą b ie n iu  

po  ca łe j ka m ie n ic y  o jeg o 
n iezda tnośc i — w ów czas za 
gadn ien ie  k o m p lik u je  s ie  i 
obaw iam  się. że i  św ię ty  
„w ysze d łb y  z n e rw ” . 

W  ogóle z  ty m  pom aga­
n ie m  m ęża w  d o m u  to  t ro ­
chę podobn ie  ja k  z  n ie w zru  
szoną w ie rno śc ią  p ię k n y c h  
pa ń . N ie  b y ła b y  ona często 
ta k  ba rdzo n iew zruszoną, 
gdyby  n ie  obaw a że „zd o ­
byw ca”  po  dw óch k ie lisz ­
kach po ch w a li się sukcesem  
przed ko le ga m i, A  zatem  
d ro g ie  pa n ie , w ied źc ie  tę  
nawę dom ow a łagodn ie ; z  
ta k te m  i  z u ro czym  uśm ie  
ehem . A  p rzy ja c ió łko m  
mówcie.- że „m ó j m ą* to  
ide a ł’ ’. T y lk o  bez d e ta li.

G R AFIO N

go  okna  sp raw ia ; że 
k u r?  w ir u je  p o  ca łym  
p o k o ju  i  os iada  także  
ta m  gdz ie  przed  c h w ilą  
p ie czo ło w ic ie  b y ł s ta rty .

Z d a ję  sobie spra­
w ę , że  d la  w ie lu  ko b ie t 
sp rzą ta n ie  p rz y  zam kn ię  

„ „  ,. N a  g rze jn ika ch  u -  ty m  o k n ie  je s t n ie  do
ra z y  d o m o w n ic y  ża b ie - m ie śc ić  w  z im ie  z w ilż a  po jęc ia , a le  w ie rzc ie , że 
r a ją  się do  sp rzą ta n ia  cze, a je ż e li są piece, l eSt ono  n a jra c jo n a ln ie j 
t y le  ra z y  p ada  s a k ra - w y b ie ra ć  p o p ió ł do  w ia  sze* 
m e n ta lne  p y ta n ie : Skąd d ra  p rz y k ry te g o  z w ie rz  szczotkę do  zam ia
tu  ty le  k u rz u ?  T a k , je -  c h u  w ilg o tn ą  szm atą. ta n ia  kon ieczn ie  trzeba 
go n ig d y  i  n ig d z ie  n ie  *  M ieszkańcom  n o - na k ła d a ć  w oreczek a lbo  
b ra k u je . w ych  b lo k ó w  kon iec  z- p0 p ro s tu  ow inąć  ją

Co ro b ić , a b y  w  m ie - n ie  radzę  o p a trzyć  o k n a  czystą szm atą, zw ilżoną
ja k  n a j- w a tą  lu b  f ilc e m , co  n ie  

ty lk o  ch ro n i od  z im na,

1 E K E J E  P O D
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te rp e n ty n ie  lu b  
na jg o rszym  w y p a d k u  —

*  P rzede w s z y s tk im  a le  u tru d n ia  dostan ie  w  wodzie.
n ie  w n o s ić  go  do  m iesz s ię  k u rz u  do m ieszka - Także  poczc iw ą  ście­
k a n ia  na  b u c ika ch . P rzed  n ia  p rzez szpary, k tó -  re czkę  do k u rz u , k tó rą  
d rz w ia m i u m ie śc ić  w ię c  ry c h  ch yb a  n ie  b ra k u -  n j e p o tra fio n o  do tąd  za 
w yc ie ra czkę  a  w  p rze d  je  w  ża d n ym  n o w y m  s tą p ić  n ic z y m  in n y m  
p o k o ju  w ilg o tn ą  szm atę m ieszkan iu . (odku rzacz n ie  zb iera
o k tó rą , p rz y  w chodzę- P y ta n ie : skąd  tu  t y -  p y łu  z  p o litu ro w a n y c h  
n iu , w y trz e ć  b u c ik i,  le  k u rz u  pada często m e b li. ra m  obrazów , 
zd ją ć  je  i  u b ra ć  p a n to - to  ju ż  na d ru g i dz ień  s ta tu e te k  itp .)  trzeba 
f le . p o  porządkach, k ie d y  z w ilż y ć  w odą lu b  le p ie j

*  S ta ra n n ie  w ie trz y ć  s tw ie rd za m y , że np . po —  sk ro p ić  te rpen tyną , 
m ieszkan ie  w czesnym  b la c ie  b iu rk a  m ożna S p ró b u jc ie  ta k  sprzą- 
ra n k ie m  i  p ó źn ym  w ie -  p isać pa lcem . T o  p rze - tać. M oże je d n a k  o- 
czorem , k ie d y  p y łu  je s t  w a ż n ie  w in a  n ie ra c jo - k r z y k :  ską d  tu  ty le  k u -

na lnego sprzą tan ia - rz u  będz ie  s ię  rzadz ie j 
G o s p o d y n i. ' d o m u  po  ro z le g a ! w  weszych 

p e ta ia ja  cząsto d w a  b lę  Ścianach Szcze
d y : s p rz ą ta j,  m io t łą  
n ie  o w in ię tą  w  z w ilżo ­
ną  szm atę  i  o tw ie ra ją  
okn a  w  czasie porząd­
kó w . Je d n o  i  d ru g ie  
p o w o d u je  unoszenie się 
k u rz u  w  p o w ie trzu .
Zw łaszcza p rą d  p o w ie ­
trz a  p ły n ą c y  z o tw a rte -

na  u lic a c h  n a jm n ie j.

gó ln ie ... je ż e li będziecie 
sprzą tać codziennie.

H A N N A

■ b h m A

AD W ER SAR Z — p rze c iw ­
n ik .  n ie p rz y ja c ie l, czło­
w ie k  n ie p rzych y ln ie  uspo 
sob iony, będący prze c iw ­
nego zdania .

BU L W A R  — 1) szeroka u l i ­
ca w  d u żym  m ieście; w y ­
sadzona drze w a m i, 2) ob­
m urow a n ie  zabezpieczają­
ce brzeg rzeczny lu b  m oi 
s k i; u lic a  nadb rzeżna ko ­
ło  te go  ob m urow a n ia ;

C H AO TYC ZN Y — bezrad­
n y , n ieup o rząd kow a ny ;

D EG E N E R AT — w y ro d e k , 
cz ło w ie k  z  ozn aka m i f i ­
zycznego lu b  psych iczne­
go zw yro dn ien ia ;

EG ZY STEN C JA — istnienie,- 
by tow an ie .

F A U X -P A S  — (w ym . fo -pa) 
— fa łs z y w y  k ro k ; postę­
pe k  n ie  na  m ie jscu ; n ie ­
ta k t;

G A R S O N IER A — m ieszka­
n ie  kaw a le rsk ie ;

H IO B O W A  W IESC —  W iado 
m ość o  nieszczęściu; z ła; 
n ie po m yś ln a  w iadom ość.

IM P A R C JA L N Y  -  bezstron­
ny !

KA N C E R  — ra k ; n o w o tw ó r 
z łoś liw y*

M A R Y  — nosze d la  zm ar­
ły c h .

N O S T A LG IA  ss tę skno ta  za
o jczyzną.

O R D Y N A C JA  w ybo rcza  — 
p rze p isy  p ra w n e  re g u lu ją  
ce sposób p row adzen ia  w y  
bo rów .
REGERS -  1. co fa n ie  się 

v ro z w o ju ; p rze c iw ień s tw o
postępu 2. p ra w n icze  -  p ra
w o poszuk iw a n ia  zw ro tu  
Um w y łożo nych  za Utną

osobę, np . z ty tu łu  poręcze

napom i-
n ia  i - , .

STROFOW AĆ 
nać, ganić.

TA P E R  -  m u zyka n t; p la  
n is ta  g ra ją cy  za zap łatą 
na  w ieczo rach tanecznych.

U ZU R P ATO R  -  cz ło w ie k  
k tó ry  n ie le g a ln ie  zagarnął 

sw e ręce w ładzę a lb o  
p rzyw łaszczy ł sobie ja k ie ś  
cudze p ra w a  do czegoś.

P R Z E D R O S T E K  R E

Przedrostek re — oznacza zwrot* 
powrót, albo powtórzenie czynności, 
np. konstrui — budować, rekonstrui 
— odbudować, doni — dawać, redo- 
n i — oddawać, zwrócić, vid i — wi­
dzieć, revidi — zobaczyć po raz dm  
gi, sono — dźwięk, resono — od­
dźwięk, vizito — wizyta, revizito *— 
rewizyta.

Jak widzimy, wiele słów już zna­
my, bo często słyszymy je w  języku 
polskim, ale dzięki Esperanto mamy 
okazję poznać w jaki sposób po­
wstały takie słowa, jak: rekonstruk 
cja, rewizyta, renowacja, refunda­
cja, reklamacja, rehabilitacja itp.

Jako ćwiczenie podajemy dziś 
krótką humoreskę pod tytułem 
Cierpliwość“ , w  której występuje 

przedrostek re w  słowie revenos.

PACIENCO

Iu sin joro senorigis che la pordo. 
Ghin- malfermis juna, bela blondu- 
lino.

— Chu mi povas paroli dum mo­
mento kum via edzo? — demandas 
la sinjoro.

— M i bedauras, — diras la blom- 
dulino kun charma rideto, — 6ed 
mia edzo jhus forvojaghis kaj re­
iremos nur post du. semajnoj.
1 — En ordo — respondas la vizi-- 

M i novas atendí ie li*.

C IE R P L IW O Ś Ć

P e w ie n  p an  z a d zw o n ił d o  d rz w i.
O tw o rz y ła  je  m łoda, p ię kn a  b lon­
d ynka .

—  C zy m ogę c h w ilę  po rozm aw iać  ^  , w  l u t y m ,  szczególnie
z  n a n i  m eżem ?   „ J ,  _ a„  '  d ru g ie j po łow ie  m iesiącaZ pam  m ężem  .'* —  p y ta  pan . A śliny doniczkowe podlewa-

—  B ardzo  ż a łu ję  —  m ó w i b ło n - Jm y nieco obficiej n iż w  mi- 
d y n k a  z  m iły m  uśm iechem , —  lecz Jn ionyc ii miesiącach zimo- 
m o j m ąz p rzed  c h w ilą  w y je c h a ł i  
w ró c i d o p ie ro  za d w a  tygodn ie .

—  W  p o rządku  —  odpow iada  p rzy  
bysz. J a  m ogę zaczekać n a  n iego .

NOWE SŁÓW KA

so n o ri —  d zw o n ić  
ch u  —  czy 
p o v i —  m óc 
d u m  —  podczas 
b e d a u r i —  ża łow ać 
ch a rm a  —  m iły  
ven i —  p rzychodz ić  
d ira s  —  m ó w i 
jh u s  —  w ła ś n ie  
vo ja g h i —  podróżow ać 
n u r  —  ty lk o  
sem a jno  —  tydz ień  
d u  —  d w a  
o rd o  —  po rządek 
a te n d i —  czekać 
l j  —  on

U W A G A : s ło w o  che —  czytam y 
rze , chu  —  czu, ch a rm a  czarm a, 
ih u s  —• źuą. v o ja g h i —  w o ja d ż i.

« f P E a ą

w ych . M ieszkan ie  w ie trzy ­
m y  częście j, a  ro ś lin y  sto­
jące  na  pa rap eta ch okien­
nych , zn a jd u ją c y c h  się od 
po łud n ia , p rzenos im y w  
dn ie  słoneczne w  in n e  m ie j 
scc, ab y  u ch ro n ić  roślinę 
przed z b y tn im  nagrzaniem  
p ro m ie n ia m i słońca, od k tó  
rego o d zw ycza iły  się w  z i­
m ie ;

W  p o ko ja ch  słonecznych 
such ych, szczególnie tych  

og rzew anych ka lo ry fe ram i, 
wskazane jes t, zw łaszcza na 
w iosnę, zraszanie roś lin . 
Zab ieg  te n  c h ro n i roślinę 
przed szkod n ika m i, szcze­
gó ln ie  m szycą 1 pa jączka­
m i. R o ś lin y  o w iększych l i ­
ściach i  ło d yg i w a rto  co 
tydz ień  -  dw a ob m yć  gąbka 
zanurzoną w  c ie p le j wodzie. 

P odobn ie ja k  do podlewa­
ła , o czym  ju ż  pisałam , 

do m y c ia  trzeb a  używać 
w odę przesta łą . a n ie  pro­
sto z  k ra n u . P o pierwsze 
•Uatego. że je s t ona za zim  
na, a po  w tó re  —' woda z 
w odociągów  ml»i<*k*eh iest 
h ło row ana. a c h lo r  szkodzi 
oś łinom . U lo tn i się on .je 

że li w oda przez k i lk a  godzin 
posto i w  n a czyn iu , w  tem­
pe ra tu rze  po ko jo w e j. .

PE LA R G O N IA

Własny wobler
Z A N IM  s ię  doczeka - 35 m m  część irm  szero- 

m y  fa b ry c z n y c h  w o b le - kość 18 m m , pozostała, 
ró w  (o ic h  za le tach  p i-  15 m m  część m a  s zero­
wałem p o p rz e d n im  r a -  kość 12 m m ; w  ś ro d ku  
zen>)» m ożem y sp ró b o - w y c in a m y  p o d łu żn y  ©~ 
w a ć  sporządz ić  coś te -  tw ó r  3 x  10 m m . 
k ie g o  w ła s n y m i s iła m i.
O czyw iśc ie  m ó w ię  o  Z  d ru tr i;  n p . z  g ita ro -  
ty c h , k tó rz y  lu b ią  m a j-  w e j s tru n y  H , ro b im y  
s te rko w a ć  w  d o m u  i  eks  uszka  d la  k o tw ic z e k  i  
p e rym e n to w a ć  n a  ło w i-  p rzyp o n u , w  je d n y m  k a ­
sku . w a łk u  (C).

Z  dob rze  w ysuszone- T °  ra z ie  w szystko, 
go k a w a łk a  n ie łu p liw e -  O  m o n ta żu  i  w ykończe - 
go d rze w a  w y tn ie m y  n as tępnym  razem , 
ko rp u s  w o b le ra  (A ) w e­
d łu g  w y m ia ró w , k tó ra  
„w M z ie m  n a  za łączo­
n ym  o b ra zku “ , n a jp ie rw  
ja k o  k lo c e k  o k ra w ę ­
dz iach  15 x  18 x  60 m m ; 
z k tó re g o  p o te m  odetn ie  
m y  zakreskow ana  p a r­
tie , a  k a n ty  za o k rą g li­
m y. U zyska m y  coś po­
dobnego w  ksz ta łc ie  do 
m a łe j r y b k i z  dużą  g ło ­
w ą.

Z  p la s ty k o w e j lu t»  ce­
lo fa n o w e j p ły tk i  g rubo ­
ści 1 m m  w y c in a m y  s te r 
poz iom y p rze d n i (B), d łu  
g i na  40 m m , z  czego

P O LIKARP

O D  T Y G O D N IA  b a w i 
w  Szczecinie zespól k ra  
ko w s k ic h  m u zykó w  pod  
k ie ro w n ic tw e m  S tan is ła  
w a  „ D rą żka ”  K A L W IN  
S K IE G O . M ło d z i jazzm a  
n i w y s tą p o w a li ju ż  m. 
in n . w  Z a m k u  P ia s to w ­
s k im  (W D K ) i  K lu b ie  
„13  M u z “ .  N a naszym  
z d ję c iu  —  puzon is ta  A n ­
d rz e j P IE L A  —  jeden  z 
n a jb a rd z ie j u ta le n to w a ­
n ych  m u zykó w  jazzo - 
nyych m łodego p o ko le ­
n ia . (m )

U K M f
a i P t s z E ,
vtniMtäada

Dychawica
oskrzelowa
- astm a

D Y C H A W IC A  oskrze low a
c h a ra k te ryzu je  s ię  po jaw ię  
n iem  nag łych  napadów  du  
szności, pow s ta ją cych  w  na 
s tępstw ie  sku rczu d ro b ­
n ych  osk rze li. W  czasie na­
pa du  n a s tę pu je  ob rzęk b ło ­
n y  ś luzow ej o sk rze li ze 
w zm ożonym  w ydz ie lan iem  
śluzu ; U  n ie k tó ry c h  cho­
ry c h  s tw ie rdza  się uczule­
n ie  na  tzw . a le rgeny, ja k  
zapach siana, n ie k tó ry c h  
k w ia tó w ; s ie rśc i; p ió r , koń  
sk ieg o  w ło s ia  i  p o tu  oraz 
n ie k tó re  p ro d u k ty  spożyw ­
cze: r y b y , ra k i,  ja ja ;  po­
z io m k i i  in n e . W  rozw o ju  
d ych a w icy  oskrze low ej d u ­
żą ro le  o d g ryw a  s ta n  u k ia  
d u  nerw ow ego, p redyspo­
zyc ja  dziedziczna i  n ie k tó re  
schorzen ia ja m y  nosow o- 
gardłow ej«

Przed napadem  dych a w i­
cy  c h o ry  odczuw a n ie ra z  
uc isk  w  p ie rs ia ch  i  u tru d ­
n ie n ie  od dych an ia ; lecz 
z w yk le  a ta k  przych od z i nag 
le ; na jczęście j w  nocy. Cho 
r y  odczuw a w te d y  s iln ą  d u  
szność. w ys tę p u je  ob rzm ie ­
n ie  l  s in ica  tw a rz y . Najeżę 
śeiej c h o ry  p rz y jm u je  cha­
ra k te rys tyczną  pozyc ję ; sie­
d z i w sp a rty  na  rę­
kach ażeby us ta lić  pas 
b a rk o w y ; d z ię k i czem u 
pom ocn icze m ię śn ie  odde­
chow e b io rą  także u d z ia ł w  
procesie oddychan ia . Czasa 
m i ju ż  na od leg łość s ły ­
chać g ło śny  oddech; k tó re ­
m u  tow arzyszą ś w is ty  i  fu r  
czen ia; W dech chorego je s t 
k ró tk i,-  w yde ch  opóźn iony i  
u tru d n io n y ; w ys tę p u je  dusz 
nosc w ydechow a.

P o d  kon ie c  napadu dusz­
no śc i na s ila  s ię  kasze l z od 
p lu w a n ie m  gęste j, ś luzow ej 
p lw o c in y . Ba rdzo często s il 
-iy, męczący kaszel, dopro­
wadza od w y m io tó w . N apa­

d y  t rw a ją  k i lk a  m in u t, w  
n ie k tó ry c h  c ięższych p rz y ­
padkach na pa d m oże trw a ć , 
k i lk a  godzin ; a na w e t k i lk a  
d n i. M ogą one w ystępow ać 
codziennie ; n ie ra z  k i lk a  ra ­
zy  dziennie,- a le  m ogą też 
n ie  w ra cać  la ta m i. P rzed łu ­
żające się i  częste napady 
m ogą dop ro w a dz ić  do prze« 
w ie k łe g o  n ie ży tu  o sk rze li i  
roze dm y p łuc.

W  czasie a ta ku  na leży  u -  
łoż- ć chorego w  n a jw ygo d­
n ie jsze j p o z y c ji i  o tw o rzyć  
okna, ab y  u m o ż liw ić  dostęp 
św ieżego po w ie trza . W łaśc i 
w e leczenie na leży po w ie ­
rz y ć  leka rzo w i, m ożna ie d  
nakże spow odow ać ulgę 
cho rem u stosując gorące, 
z w yk łe  lu b  gorczyczne ką­
pie le  rą k  i nóg. K o rzys tn y  
w p ły w  na ogó lne  w zm ocn ię  
n ie  organ izm u m a g im na s ty  
ka. nac ie ran ia , kąp ie le  sło­
neczne lu b  na św ie tla n ia  
lam pą kw arcow ą . N ie k ie d y  
duże znaczenie m a zm iana 
k lim a tu , choćby ty lk o  cza­
sowa, a szczególnie w y ja zd  
do k lim a tu  górskiego, albo 
c iep łego i  suchego. Jednak­
że w y k ry c ie  p rzyczyn y  u -  
czu len ia  i usun ięc ie  je j  jes t 
na jw ażn ie jszym  i  skutecz­
nym  czynn ik iem  w  lecze­
n iu  tego schorzenia;

'  W EDICIJS
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